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PRZED PO ŁUDNIEM  
W PIERW SZYM  D N IU  
OBRAD KONFERENCJI 
PRZEW O DNICZYŁ I  SE­
KRETARZ K M  PZPR, ST, 
BARTCZAK. NA ZDJĘ­
C IU  — OD LEWEJ: J. 
BURAKIEW ICZ, M. ŁEM - 
P IC K I, A. RAPACKI, ST. 
BARTCZAK. A. W ALA­
SZEK, S. M ISIASZEK, J. 
OSTRZYZEK.

❖
NAW ET  W CZASIE  

PRZERWY TRWAJĄ OZY 
W IONĘ DYSKUSJE W 
KULUARACH. NA ZLJĘ- 
C IU : M IN . A. RAPACKI 
W ROZM OW IE Z  PROF. 
P. ZAREMBĄ.

Dalszy ciąg skandalu 
w o kó ł C IA

„Związkowcy” 
©d Ssrudnej 

r o S i o t y
NOW Y JORK PAP. James 

Wechsler pisz« 16 bm. w „NEW  
YORK POST’', że ujawnienie 
skandalu z finansowaniem N a­
rodowego Stowarzyszenia Stu-* 

dentów zapowiada ciąg „o wie­
le poważniejszych i jeszcze bar 
dziej brzemiennych w następ­
stwa” rewelacji na temat spe­
netrowania przez wywiad „wła­
ściwie wszystkich amerykań­
skich organizacji społecznych”.

Wechsler pisze, że „następ­
na w kolejce będzie centrala 
związkowa AFL — CIO, który 
zażywa dobrze zasłużonej sławy 
przybudówki frontowej C IA  
na całym świecie oprócz Sta­
nów Zjednoczonych”.

Wechsler wskazuje, że docho 
dzenia kongresowe mogłyby 
ujawnić nie tylko kulisy pow­
szechnie znanej działalno­
ści dy wersyjno-wywiadowczej 
związków zawodowych USA w  
Ameryce Południowej, lecz 
również rzucić światło na nie­
przeliczone wypadki, w któ­
rych „działacze związkowi” (cu­
dzysłów Wechsłera — red.) pro 
wadzili dla C IA  brudną robotą 
„płaszcza i sztyletu” we wszy­
stkich krajach świata i w  każ-  ̂
dej organizacji międzynarodo­
wej gdzie ich dopuszczono”.

Wystąpienie ministral
m m k  RAPACKIEGO

Pierwsze plenarne 
posiedzenie KW PZPR

W  D R U G IM  d n iu  obrad X I  W o jew ódzk ie j K o n fe ­
re n c ji Spraw ozdaw czo-W yborcze j PZPR  w  Szczecinie 
p rzew odn ic tw o  o b ją ł Rom an K A R P IŃ S K I, I  sekretarz 
K P  P ZP R  w  S targardzie . O brady rozpoczęły się od 
w ys łu ch a n ia  sprawozdania K o m is ji M a tk i, k tó re j prze­
w od n iczy ł sekretarz K W  Je rzy  O S T R Z Y ŻE K . K o m i­
s ja  M a tka  p rzedstaw iła  delegatom  K o n fe re n c ji ka nd y ­
d a tu ry  do w o jew ódzk ich  w ładz p a rty jn y c h : kandyda­
tó w  na cz łonków  K o m ite tu  W ojew ódzkiego, na zastęp­
ców  członków  K o m ite tu  W ojew ódzkiego i  na cz łonków  
W o jew ó d zk ie j K o m is ji R e w izy jn e j. Po u zupe łn ien iu  
przed łożonych p rop o zyc ji persona lnych ka nd yd a tu ram i 
zg łoszonym i z sa li, K on fe renc ja  dokonała w y b o ru  K o ­
m is ji  S k ru ta cy jn e j.

NASTĘPNIE kontynuowana 
była dyskusją, w  której głos 
zabrali Zdzisław ŁA S K I z Po­
litechniki Szczecińskiej i Sta­
nisław FO RTUNSKI, dyrektor 
naczelny Stoczni Szczecińskiej.
Pozdrowienia i życzenia owoc­
nych obrad przekazał Konfe­
rencji sekretarz W K SD poseł 
Zdzisław SIEDLEW SKI.

WCZORAJSZYM przedpołud­
niowym obradom przewodniczył 
Stanisław BARTCZAK, I  sekre­
tarz K M  PZPR w  Szczecinie; 
po południu przewodnictwo 
przejął kpt. ż. w. Zbigniew 
SAK, przewodniczący Rady Z a­
kładowej PŻM. W pierwszym  
dniu obrad głos w dyskusji za­
brało 28 delegatów i zapro­
szonych gości.

Serdeczne pozdrowienia prze­
kazał Konferencji prezes W K  
ZSL w  Szczecinie poseł Ignacy 
KO NKOLEW SKI.
. Nie sposób jest, z uwagi na 
szczupłość miejsca w  gazecie, 
przekazać Czytelnikom wszyst­
k ie  cenne wypowiedzi w  dy­
skusji. Zmuszeni jesteśmy prze­
to zrelacjonować tylko niektó­
re problemy podnoszone przez 
uczestników Konferencji w  ży­
wej i interesującej dyskusji.
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1 SEKRETARZ KW  
PZPR, POS. A. W A LA ­
SZEK W YGŁASZA RE­
FERAT W PROW ADZA­
JĄCY DO DYSKUSJI.

Secphije postawa 
pariyiua

W  minionym okresie sprawo­
zdawczym nastąpił wydatnie 
wzrost szeregów partyjnych w 
Szczecińskiem. Ogółem przyję­
to w tym czasie do Partii 11 156 
kandydatów. Wojewódzka O r­
ganizacja Partyjna liczyła na 
koniec 1966 r. 58 397 członków 
i kandydatów partii.

Ten dynamiczny rozwój sze­
regów partyjnych oraz nowe 
i coraz trudniejsze zadania w y­
nikające z uchwał KC i KW  
określały wymagania w dzie­
dzinie doskonalenia pracy we­
wnątrzpartyjnej. Dyskutanci o- 
mawiali wczoraj nie tylko do­
robek reprezentowanych przez 
nich podstawowych organizacji 
instancji partyjnych w dziedzi­
nie kształtowania ideowych po­
staw członków partii, osiągnięć 
POP jako kierowniczej siły ży­
cia społecznego i gospodarczego, 
ale wysuwali również cenne 
wnioski zmierzające do dosko­
nalenia działalności wszystkich 
ogniw partii, podnoszenia świa­
domości ich członków.

B o g u m ił F L A K , ś lu sa rz  ze S to czn i 
im . A . W a rs k ie g o  p o d k re ś li ł m . in „  
iż  w ś ró d  c z ło n k ó w  p a r t i i  d a je  się 
z a u w a ży ć  w zro s t za in te re s o w a n ia  za 
g a d n ie n ia m i p o lity k i m ię d zy n a ro d o ­
w e j i  s y tu a c ji w  m ię d z y n a ro d o w y m  
ru c h u  ro b o tn ic z y m . P o s tu lo w a ł on , 
h y  p ro b le m y  te  u w zg lę d n ia n o  w 
ja k  n a jw ię k s z e j m ie rz e  w  p ro g ra ­
m ie  s zk o le n ia  p a rty jn e g o .

M Ó W IĄC o dorobku partii w 
minionym okresie sprawozdaw­
czym Mieczysław GÓRSKI, I  se 
kretarz K P  w Łobzie sięgnął 
do przyczyn, których rezulta­
tem była mobilizacja całego

społeczeństwa Ziemi Szczeciń­
skiej wokół programu partii. To 
ożywienie wiązało się z w ielki­
m i kampaniami politycznymi i 
uroczystymi obchodami rocznic 
historycznych, w czasie których 
mieszkańcy województwa dali 
wyraz swemu patriotyzmowi i 
przywiązaniu do Ziemi Szcze­
cińskiej przywróconej Macierzy. 
Na ten dorobek złożyło się wie 
le inicjatyw kierownictwa wo­
jewódzkiej instancji partyjnej 
w  dziedzinie gospodarczej i spo 
łecznej, przyjętych ze zrozumie 
niem i konsekwentnie realizo­
wanych przez ludność naszego 
województwa.

Tramping 
-  s z c z e c i ń s k a  

specjalizacja
PROBLEM AM I gospodarki 

morskiej zajęli się w dyskusji 
dyrektor PŻM Ryszard KA R-

(Dokończenie na str. 2)

W o d o lo te m
z Kołobrzegu do Ustki

K O S Z A L IN  P A P . O ś ro d k i w czaso­
w o -tu ry s ty c z n e  ś rod k o w eg o  w y b rz e ­
ża p rz y g o to w u ją  się ju ż  do sezonu  
le tn ie g o . S zc zeg ó ln ie  a t ra k c y jn ie  za ­
p o w ia d a ją  się teg o ro czn e  w y c ie c z k i  
s ia tk a m i. Po ra z  p ie rw s z y  b o w ie m  
w  ty m  ro k u  w c zas o w ic ze  i  tu ry ś c i  
p rz e b y w a ją c  na w y b rze żu  k o s z a liń ­
s k im  będą k o rzy s ta ć  z w o d o lo tu  
ty p u  „ K o m e ta ” , k tó r y  k u rs o w a ć  m a  
n a tra s ie  K o ło b rze g  — D a r ło w o  —  
U s tk a . S ta te k  „ K o m e ta ”  w  k a ż d y  
re js  b ę d z ie  m ó g ł z a b ie ra ć  o k o ło  100 
osób.

PIĄTEK, 17 
SOBOTA, 18 
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REPREZENTATYWNOŚĆ

KONFERENCJI

ZE ZŁOŻONEGO WCZORAJ 
Konferencji sprawozdania Ko­
m isji Mandatowej przez Ar­
kadiusza Kaweckiego z W SR 
wynika, że skład społeczno-za­
wodowy delegatów jest re­
prezentatywny dla szczecińskiej 
wojewódzkiej organizacji par­
tyjnej. Wśród delegatów jest 
120 robotników, 39 chłopów, 
oraz 145 pracowników umy­
słowych, w tej liczbie 84 spe­
cjalistów: inżynierów, lekarz*% 
agronomów: leśników, kiero­
wników jednostek gospodar­
czych. Grupa delegatek kobiet 
liczy 48 osób. Reprezenta­
tywny skład Konferencji 
sprawia, że bogata i wszech­
stronna jest tematyka obrad.

SOJUSZNIK HA ND LU ZA­
GRANICZNEGO '

J E S Z C Z E  D O  N IE D A W N A  P o ls ka  
M a r y n a r k a  H a n d lo w a  b y ła  f lo tą  
in s tru m e n ta ln ą , p o zo sta ją cą  n a  u -  
s lu ga ch  l i  ty lk o  h a n d lu  z a g ra n ic z ­
neg o . O b e cn ie  c o ra z  b a rd z ie j z a ­
c zy n a  n a b ie ra ć  c h a ra k te ru  f lo ty  
e k s p o rto w e j, z a r a b ia ją c e j d e w iz y ;

I W ID O K  NA PREZY­
D IU M  KONFERENCJI I  

- SALĘ OBRAD.

I obrad
ś w ia d c zy  u s łu g i o b cy m  kontrahen -3  
to m , t a k  w  t ra n z y c ie  p rzez  p o r ty  
p o ls k ie  ja k  w  p rze w o z ie  to w a ró w  
m ię d z y  o b c y m i p o r ta m i. T a  z m ia ­
n a  f u n k c j i  n as ze j f lo ty  s ta ła  się  
m o ż liw a  d z ię k i s z y b k ie j ro zb u d o ­
w ie  to n a żu , zw łaszcza tram pow ego^

—  Ś re d n i ko s zt zd o b y c ia  d o la ra  
przez  s ta tk i P o ls k ie j Ż e g lu g i M o r ­
s k ie j — p o w ie d z ia ł w  d y s k u s ji d y r  
K A R G E R  —  k s z ta łtu je  się n a  po ­
z io m ie  b a rd zo  ko rzy s tn e g o  ek sp o r­
tu  to w a ró w . N a to m ia s t  s ta tk i d u że  
ty p u  „ Z ie m ia  S zc zec ińsk a”  z a r a ­
b ia ją  d o la ra  po k u rs ie  k i lk a k r o t ­
n ie  n iżs zym . D la te g o  te ż  f lo ta  w ie l  
k ic h  tra m p ó w  posiada t a k  w ie lk ie  
zn ac zen ie  d la  g o s p o d a rk i n aro d o ­
w e j.

TU  POLSKA SIĘ ZA C ZY N A ..i

— M Y  SZC ZE C IN IA N IE  N IE
M Ó W IM Y , że Polska kończy 
się w  Szczecinie, my podkreśla 
my stoojci pracą, że Polska się 
tu zaczyna — stwierdził w  
swym wystąpieniu jeden z de-, 
legatów. ^

STARA FO TO GRAFIA

P R Z E M A W IA J Ą C  z  t r y b u n y  K o n  
f e re n c ji  k p t .  ż. w . B o le s ła w  B Ą B -  
C Z Y N S K I p rz y p o m n ia ł ze b ra n y m «  
że c z ło n e k  B iu ra  P o lity c zn e g o  E C ,  
M in is te r  S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h  A -  
d a m  R A P A C K I p ia s to w a ł ongiś te ­
k ę  m in is t ra  Ż e g lu g i.

W te d y  w ła ś n ie  in ż . W ła d y s ła w  
K O T O W S K I, b y ły  w ic e p re z y d e n t  
m . S zc zec in a, a  ob ec n ie  p r a c o w n ik . 
S to czn i S zc ze c iń s k ie j, podszedł d o  
sto łu  p re z y d ia ln e g o  o f ia ro w u ją c

CsOiiiedgiFikii dyskusja
A d a m o w i R A P A C K IE M U  s ta rą  fo ­
to g ra f ię  z  ro k u  1347. P rz e d s ta w ia  
o n a  ów czesnego m in is t ra  Ż e g lu g i 
A d a m a  R A P A C K IE G O  w  czasie  
p o b y tu  w  p o rc ie  szc zec iń s k im .

(Dokończenie ze str. 1)

GER, kpt. ż. w. Bolesław BĄB- 
CZYŃSKI, dr inż. Jerzy P IS - 
K O R Z-N A ŁĘ C K I z COKB oraz 
inż. Bogdan GAW EŁ z PPDiUK  
„Odra”.

Dzięki nowym inwestycjom 
flota PŻM  wchodzi na nowe 
rynki żeglugowe. W  roku 1970 
nasz armator będzie dyspono­
w ał tonażem ponad 900 DWT, 
a do eksploatacji wejdą dalsze 
w ielkie trampy 24 tys., 26 tys., 
32 tys. i 50 tys. DWT. History­
czny sens przemian polega na 
przekształcaniu się floty w  sa­
modzielną gałąź gospodarki mor 
skiej, „produkującej” na eks­
port. Możliwości takie stwarza 
przede wszystkim dynamiczny 
rozwój floty trampowej.

— Tramping jest niepodzielny 
—  oświadczył dyr. Karger. —  
Kie może być mowy o konku­
rencji polskich armatorów na 
kapitalistycznych rynkach że­
glugowych.

1,5 m ld  z ło ty c h  in w e s tu je  w  b r . 
P P D iU R  „ O d ra ”  w  ro zb u d o w ę  po ­
te n c ja łu  teg o  p rze d s ię b io rs tw a . W  
r e k u  1970 b ęd z ie  ono dysponow ać  
24 w ie lk im i,  w y s p e c ja liz o w a n y m i  
je d n o s tk a m i łow czym i^  o i le  p ia ń  
b r . p rz e w id u je  z ło w ie n ie  i p rz e ­
tw o rz e n ie  70 tys . to n  ry b y , o t y le  
tv  1970 r .  ilość t a  zw ię k s z y  się do 
100 ty s . to n . A le  f lo ta  p o trz e b u je  
ró w n ie ż  re m o n tó w .

W  1967 r .  za p o trz e b o w a n ie  n a r e ­
m o n ty  je d n o s te k  w y ra ż a  się  1 400 
ty s . rb g , podczas g d y  a r m a to rs k i  
ośro d e k re m o n to w y  d ys p o nu je  po ­
te n c ja łe m  n a p ra w c z y m  rzę d u  700 
tys . rb g . P o n a d to  n ie  je s t  on w  
s ta n ie  obsłużyć d u życ h  t ra w le ró w .  
S tą d  te ż  kon ieczność b u d o w y  w  
Ś w in o u jś c iu  d u ż e j s to czn i re m o n ­
to w e j m o g ąc e j zas p o ko ić  p o trz e b y  
p rze d s ię b io rs tw a , a  ta k ż e  ś w ia d ­
czy ć  u s łu g i in n y m  a r m a to ro m .

ROSNĄCY potencjał Stoczni 
Szczecińskiej wymaga odpowied 
niego zaplecza projektowo-kon­
strukcyjnego. Możliwości obec­
nego oddziału COKB stają się 
iuż niewystarczające i wymaga­
ją  znacznej rozbudowy. Dość 
powiedzieć, że posiadanie w  
Szczecinie elektronowej maszy­
ny liczącej w dyspozycji tego 
ośrodka pozwoliłoby na skróce­
nie cyklu budowy statku od 
rozpoczęcia projektowania do 
oddania do eksploatacji o pół 
roku.

Małe miasteczka 
-  temat r a k i

— N IE  SA M YM  Szczecinem 
żyje Ziemia Szczecińska — po­
wiedział w  dyskusji prof. Piotr 
ZAREMBA, przewodniczący W K

FJN — równie ważnym proble­
mem jest aktywizacja i rozbu­
dowa małych miasteczek. Ale 
awans małego miasteczka zale­
ży nie tylko od jego rozbudo­
wy; liczy się modernizacja, o- 
żywienie działalności produk­
cyjnej, rzemiosła, obsługi rolni­
ctwa i unowocześnienie sieci 
handlowej.

Sprawami tymi szeroko zajął 
się również w swoim obszer­
nym wystąpieniu przewodniczą­
cy Prezydium W RN Marian  
ŁE M P IC K I. Udział przemysłu 
terenowego i spółdzielczego w  
ogólnej produkcji województwa 
stale wzrasta. Można stwier­
dzić, że przemysły te „wyszły” 
ze Szczecina, organizując swe 
wytwórnie na terenie woje­
wództwa. W ZPT ma swe zakła­
dy w 7 miasteczkach, a spół­
dzielczość w  5 miasteczkach. 
Rośnie ich udział w  koope­
racji z przedsiębiorstwami go­
spodarki morskiej. Tym nie­
mniej jednak nad ich działal­
nością zaciążyły pewne błędy 
Zjednoczenia Przemysłu Tere­
nowego dotyczące tak rozmiaru 
jak i kierunków rozwoju pro­
dukcji. Obserwuje się ucieczkę 
od produkcji rynkowej na rzecz 
produkcji zaopatrzeniowej.

Rolnicy g e s p e to ją  
coraz lepiej

RO LNICTW O jest drugą głó­
wną gałęzią gospodarki nasze­
go województwa, warunkującą 
w dużym stopniu standard ży­
cia ludności miast i wsi. W  o- 
statnim roku plony 4 podsta­
wowych zbóż wzrosły do po­
nad 21 kwintali z ha. Uzyska­
liśmy największe w kraju plo­
ny ziemniaków (200 q z ha), 
znacznie zwiększył się przyrost 
pogłowia bydła.

Zabierający głos w  dyskusji 
rolnicy wysuwali projekty, któ­
rych realizacja przyczyni się do 
szybszego rozwoju tej gałęzi 
gospodarki. Władysław PIR A N , 
dj^rektor PGR — Żabów w 
Pyrzyckiem mówił o imponują­
cych wynikach tego gospodar­
stwa — milionera. W  jego bar­
dzo konkretnym, zawierającym  
wiele liczb i wskaźników w v- 
stąpieniu uderzała ta prawda, 
że umiejętne operowanie bodź­
cami ekonomicznymi, stała tro­
ska o podnoszenie świadomości 
i kultury załogi oraz polepsza­
nie jej warunków socjalno-by­
towych determinują w ostatecz 
nym rachunku wykonanie za­

dań gospodarczych. Mówca w y­
sunął m. in. postulat, by prze­
mysł produkujący maszyny dla 
roinictwa, dbał o ich systema­
tyczną modernizację.

D Y S K U T A N C I w s k a z y w a li w ie le  
jeszcze re z e rw  tk w ią c y c h  w  ro ln i ­
c tw ie . M . in . R ys zard  S Ł O J E W S K I,  
d y r e k to r  W Z  P G R , m ó w ił o p o ­
trz e b ie  ja k  najszy bs zeg o , ra c jo n a l­
n ego  za g o s p od a ro w a n ia  p rze z  P G R  
g ra n tó w  z  P F Z .

W SPOM NIJM Y JESZCZE o 
jednym wystąpieniu, które za­
dało kłam wrogiej propagandzie 
zachodnioniemieckiej o rzeko­
mej niegospodarności rolników  
szczecińskich. Wyliczając osiąg­
nięcia rolników ze Skoszewa w 
Kamieńskiem sołtys tej wsi, 
Bolesław LA ND O W SK I w y­
kazał całą tendencyjność osła­
wionej „Pomerszki”, na której 
łamach znalazł się niedawno 
paszkwil na Skcszewo.

Rosną potrzeby 
buliursiise

TROSKA o warunki kultural­
ne i socjalne ludzi pracy prze­
w ijała się w wielu wystąpie­
niach. Stefan PUZOŃ, przewod­
niczący W KZZ, mówił m. in. 
c konieczności rozwijania ośrod 
ków zdrowia na wsi szczeciń­
skiej oraz zwiększenia sieci am 
bulatoriów przyzakładowych. 
Pozostaje również do rozwiąza­
nia niełatwy problem właści­
wego rozmieszczenia kadr le ­
karskich. Wieś jest dalej pod 
tym względem upośledzona w  
porównaniu z miastem. Wiele 
by tu zdziałać mogło zastoso­
wanie elastycznych bodźców 
materialnego zainteresowania 
wobec lekarzy.

P o d k re ś la ją c  aw ans, k u l tu r a ln y  
w si d y s k u ta n c i p o s tu lo w a li, b y  
w s zy s tk ie  k lu b o -k a w ia rn ie  „ R u c h u ”  
i  R O K -i w zb o g ac a ły  p ro g ra m y  d z ia ­
ła ln o śc i o ś w ia to w o -k u ltu ra ln e j —  
g w o li z a s p o k o je n ia  rosnących  w  
te j  d z ie d z in ie  p o trz e b  ludnośc i 
w ie js k ie j.

W REFERACIE SPRAWO­
ZDAW CZYM KW  oceniono po­
zytywnie zaangażowanie środo­
wisk twórczych Szczecina w  re­
alizacji polityki partii. Wystę­
pując w imieniu tego środowi­
ska Wiesław ROGOWSKI, na­
czelny redaktor „Głosu Szcze­
cińskiego”, podkreślił, że to 
uznanie jest bodźcem do zwięk­
szania wysiłku. Środowiska 
twórcze pragną pomagać par­
tii jak najowocniej we wciela­
niu w życie programu wszech­
stronnego rozwoju naszego re­

gionu. „Przypisuje się nam, 
szczecinianom — powiedział w 
dyskusji Ryszard LISKOW AC- 
K I, pisarz i publicysta — pa­
triotyzm lokalny zopominając, 
że jest to po prostu patriotyzm 
— polski. Jeśli podkreślamy re­
gionalizm naszej twórczości, to 
pragniemy dać wyraz naszemu 
zaangażowaniu w  służbie Ziemi 
Szczecińskiej”.

W  D N IU  D ZIS IEJSZY M  spo­
dziewane jest wystąpienie człon 
ka Biura Politycznego KC  
PZPR, ministra Spraw Zagra­
nicznych PRL, Adama RAPAC­
KIEG O. Ponadto Konferencja 
wysłucha sprawozdania Komisji 
Uchwał oraz sprawozdania Ko­
misji Skrutacyjnej, która przed 
stawi wyniki wyborów. W  go­
dzinach popołudniowych odbę­
dzie się pierwsze plenarne po­
siedzenie nowo wybranego Ko­
mitetu Wojewódzkiego, które 
dokona wyboru Egzekutywy i 
Sekretariatu KW  oraz Woje­
wódzkiej Komisji Kontroli Par­
tyjnej. Również w godzinach 
popołudniowych odbędzie się 
pierwsze plenarne posiedzenie 
Wojewódzkiej Komisji Rewizyj­
nej PZPR. Po przedstawieniu 
Konferencji wyników pierwsze­
go Plenum K W  i plenarnego ze 
brania W KR obrady X I  Woje­
wódzkiej Konferencji P arty j­
nej zostaną zakończone.

L. W IĘCKOW SKA
E. W ITU SZYN S K I 

Zdjęcia: ST. CIEŚLAK

G DZIE JEST AMBULANSTj

PIELĘ G N IA R K A  Krystyna 
MOCARSKA, delegatka na Kon 
ferencję z Gryfic zabierając 
głos w dyskusji stwierdziła* 
że swego czasu Wydział Zdro­
wia PWRN przydzielił Gryficom  
ambulans sanitarny. Niestety na 
drodze między Szczecinem a  
Gryficami ambulans ten „za­
ginął”. Krystyna M OCARSKA  
zaapelowała o odnalezienie 
ambulansu i przekazanie go 
prawowitemu wlaścielowi. ,

OBIECUJESZ,
DOTRZYM AJ

—  M A M  P R E T E N S J E  do  spół­
dzie lczości m le c z a rs k ie j —  p o w ie ­
d z ia ł so łtys  L A N D O W S K I ze  S k o ­
szew a, bo  j e j  p rze d s ta w ic ie le  p rz y ­
je ż d ż a ją  i z a c h ę c a ją  ro ln ik ó w  do  
ra c jo n a ln e j h o d o w li o raz o b iecu ­
ją  z a k u p  rasow ego  b y d ła . A  po ­
te m  co? F ig a !  J a k  o b ie c u je c ie , t ó  
n au c zc ie  się d o trz y m y w a ć  d an e g o  
ro ln ik o m  s ło w a. S a la  za a p ro b o w a ­
ła  o k la s k a m i r a c ję  re zo lu tn e g o  soł­
tys a .

ZAINTERESO W ANIA
M ŁO D ZIEŻY

*l
S IE D E M  D E L E G A T E K  re p re z e n ­

t u je  p o d staw o w e o rg a n iza c je  p a r ­
ty jn e  n as zyc h  „ k o b ie c y c h ”  z a k ła ­
d ów  p ra c y : Z P O  im . 22 L ip c a  i  
„ O d ra ” . P y ta m y  n a jm ło d s z ą  d e le ­
g a tk ę  W ie s ła w ę  B O R O S , ja k ie  p ro ­
b le m y  z  d y s k u s ji z a in te re s o w a ły , 
ją  n a jb a rd z ie j?

—  O c zyw iśc ie  te , k tó r e  dotyczy-» 
ł y  m ło d z ie ż y  —  o d p ow iad a .

PO DZIĘK O W A NIE
STOCZNIOWCÓW

I  SEKRETARZ K W  PZPR  
Antoni W ALASZEK jest człon­
kiem organizacji partyjnej przy 
Wydziale Ruroumi w Stoczni 
im. Adolfa Warskiego. Zabie­
rając głos w  dyskusji sekre­
tarz tej organizacji Bogumił 
F LA K  złożył serdeczne podzię­
kowanie I  sekretarzowi KW  za 
pomoc w  załatwieniu sprawy 
zatrudniania stażystów w  
przemyśle okrętowym. Stoso­
wane do niedawna kryteria  
zniechęcały młodych ludzi, 
a także odbijały się niekorzy­
stnie na organizacji pracy4 
Obecnie obie strony są za­
dowolone, tzn. stażyści i go* 
spodarze Stoczni.

ST. R Y C H LIK  W YM IĘ  
N IA  POGLĄDY Z J.
BURAKTFWICZEM.



sunm
Stan napięcia w Adenie trwa

W BR YTYJSK IEJ K O LO N I I  ADEN nadal utrzymuje się st an ostrego napięcia. Doszło 
do nowych zamieszek antybry tyjskich, podczas których 5 oso b poniosło śmierć, 15 odnio­
sło rany.

NA ZDJĘCIU: żołnierz brytyjski z karabinem w  ręku prowadzi k ilku  uczestników de­
monstracji ąntybrytyjskiej. CAF - U N IF A X

S T B « I  JEGO WIELKIE PUNY
{Korespondencja własna API)
LO ND YN, W  L U TY M . Byłoby niezłą rzeczą, gdyby premier 

Wilson i minister Brown przeczytali przed swą wizytą w Bonn 
opublikowaną pod koniec 1965 roku książkę pod tytułem  
„W IE L K I PLA N ”. Książkę tę napisał ni mniej ni więcej tylko 
FRANZ-JOSEF STRAUSS, obecny minister finansów Niemie­
ckiej Republiki Federalnej. Wydawcy tak oto zareklamowali 
dzieło Straussa.

---------------------------- STRONA 3

Pocztówka z Moskwy

NIEDZIELA-JUŻ OD PIĄTKU
„A PO SOBOCIE JEST N IE D Z IE L A ” — ta popularna nieg­

dyś u nas piosenka, która ma także swój odpowiednik w  zna­
nej piosence radzieckiej, może niedługo stracić cały sens. Obie­
cuje przecież kino i spacer z dziewczyną właśnie w  niedzielę, 
po sobotnim trudzie w fabryce. Tymczasem w  wielu miastach 
Radzieckich zarówno sobota jak  i niedziela są dniąmi wolnymi 
od pracy.

„STRAUSS JEST ZW O LEN­
N IK IE M  nowego spojrzenia na 
zagadnienie roli Niemiec w  Eu­
ropie. Proponuje on, aby stwa­
rzająca stałe niebezpieczeństwo 
sprawa ostatecznego ustalenia 
granic niemieckich została włą 
czona do długofalowego planu, 
mającego na celu stworzenie 
Stanów Zjednoczonych Europy. 
Tego rodzaju federacja obejmo­
w ałaby także kraje Europy 
Wschodniej pozostające pod ko­
munistyczną dominacją. Utwo­
rzenie Stanów Zjednoczonych 
Europy pociągnęłoby za sobą 
reorganizację NATO, tak aby 
Europa przestała być wojsko­
w ym  protektoratem USA i stała 
się ich równoprawnym partne­
rem  w  dziedzinie nuklearnej”.

W  O W Y M  C Z A S IE  S tra us s  b y ł  
S k o m p ro m ito w a n y  w  sw o im  k r a ju  
i  m u s ia ł w y s tą p ić  z  rz ą d u . N ie  
•b y ło  w te d y  z b y t  t ru d n o  p o tę p ić  
t ę  n o w ą  w e rs ję  d u lle s o w s k ie j po­
l i t y k i  w s krze sze n ia  k a p ita liz m u  w  
k r a ja c h  s o c ja lis ty c z n y c h . P o te m  
je d n a k  za c zę ła  się  w  N R F  k a m p a ­
n ia  n a  rze c z  „ r e h a b i l i ta c j i”  S tra u s ­
s a  i  p o ja w iła  się n e o h it le ro w s k a  
p a r t ia  N P D . Jest w ię c  a ż  n a d to  
p o w o d ó w , a b y  k s ią żk ę  b y łe g o  m i­
n is tr a  o b ro n y  p rz e c z y ta ć  ze  szcze­
g ó ln ą  u w a gą .

R o i się  w  n ie j od p o g ró ż e k , po­
d o b n ie  ja k  w  „ M e in  K a m p f ” . O -  
s w ia d c za  on , że  „ n ie  n a le ż y  p o zo -

Kossiec paryskiej 
„lifiasntiry”

s  J E D E N  z n a jb a rd z ie j zas łu żo n yc h  
W  d z ie ja c h  f ra n c u s k ie j i  m ię d z y ­
n a ro d o w e j le k k ie j  m u z y , t e a tr  
„ A lh a m b r a ” zo s tan ie  w k ró tc e  z b u ­
r z o n y  ja k o  „ n ie re n to w n y ” , b y  z ro ­
b ić  m ie js c e  d la  1 6 -p ię tro w e g o  w ie ­
ż o w c a . „ A lh a m b r a ” , je d e n  z n a j­
w ię k s z y c h  w  P a ry ż u  m u s ic -h a l-  
fló w , nosi Im ię  M a u r ic e  C h e v a lie ra  
rd la  u p a m ię tn ie n ia  w ie c z o ru , w  k tó  
¡ ry m  te n  n e s to r  e s tra d y , lic z ą c y  
d z iś  78 la t ,  w y s tę p o w a ł po  ra z  
p ie rw s z y  n a  tu te js z y c h  d es ka ch  —  
¡m a ją c  la t  12.

„ A lh a m b r a ” p rz e c h o d z iła  ró żn e  
k o l e je  lo s u , b y ła  te a tre m  w o d e w i­
lo w y m ,  k in e m , s a lą  k o n c e r to w ą , o -  
•p e re tk ą  i  s tu d iu m  te le w iz y jn y m .  
iN a  te j  scen ie  w y s tę p o w a ły  ta k ie  
g w ia z d y  ja k :  J ó z e fin a  B a k e r ,  
C h a r le s  T r e n e t ,  C h a rle s  A z n a v o u r ,  
¡B e n n y  G o o d m an . D a n n y  K a y e , D u ­
k e  E ll in g to n , ra d z ie c k i ch ó r A le k ­
s a n d ro w a  i  p e k iń s k a  O p e ra  C h iń -  
¡ska. W id o w n ia  g m ac h u , p o ło żo n e­
g o  w  p o b liżu  P la c e  d e  la  R e p u b -  
ttlxjue, l ic z y  2 500 m ie js c , a scena 
•uchodzi za  je d n ą  z  n a j le p ie j w y ­
p o s a żo n y c h .
i O b e c n ie  w  „ A lh a m b rz e ”  w y s tę ­

p u je  a m e ry k a ń s k a  r e w ia  n a  lo d z ie  
T  s p e k ta k lu  „ K ró le w n a  Ś n ie ż k a ” . 
,W  k w ie tn iu , no  z a k o ń c z e n iu  ty ć h  
W ystę pó w , ro zp o c zn ą  się p ra c e  ro z ­
b ió rk o w e . ( j ,  o.)

s ta w ia ć  M o s k w ie  a n i j e j  s a te li­
to m  ż a d n e j n a d z ie i n a  re z y g n a c ję  
N ie m ie c  z  p ra w a  do sa m o s ta n o ­
w ie n ia ” . In n y m i s ło w y  d a je  do 
z ro z u m ie n ia , że  rz ą d ’ 'd o ń s k i b ęd z ie  
n a d a l d ą ż y ł d o  a n e k s jl N R D .

O b e c n y  m in is te r  f in a n s ó w  z a j­
m u je  się w  sw e j ks ią żce ta k ż e  
p la n e m  R a p a c k ie g o , s tw ie rd z a ją c ,  
że  je s t on „ n ie  do p rz y ję c ia ” . 
P rz e c iw s ta w ia  m u  sw e w ła s n e  p la ­
n y  s tw o rz e n ia  „ p a s a ”  o d d z ie la ją ­
cego R o s ję  od E u ro p y , k t ó r y  m ó g ł 
b y  nosić  n a zw ę  „ b u fo ro w e j E u ro ­
p y ” . T a  „ b u fo ro w a "  E u ro p a  n ie  
od  ra z u  z o s ta ła b y  w łą c z o n a  do  fe ­
d e ra c j i  e u ro p e js k ie j. „ T rz e b a  s tw o  
rz y ć  s y tu a c ję  — p isze S tra us s  —  
w  k t ó r e j  R o s ja n ie  b y l ib y  zm u s ze ­
n i z d e c y d o w a ć  s ię , c z y  ch c ą n a d a ł  
u t rz y m y w a ć  o b e c n y  s z tu c zn y  s ta ­
tu s  qu o  w ra z  ze w s z y s tk im i je g o  
n ie b e z p ie c z n y m i k o n s e k w e n c ja m i,  
c zy  te ż  zg o d zą  się n a p o w s ta n ie  
E u ro p y  z je d n o c z o n e j z A m e r y k ą  
a le  n ie  p o d p o rz ą d k o w a n e j je j  k o n ­
t r o l i ,  E u ro p y  o b e jm u ją c e j ca łe  
N ie m c y ” .

O c zy w iś c ie  S tra us s  w y s u w a  t a k  
że roszc zen ia  do d a w n y c h  te r y to ­
r ió w  n ie m ie c k ic h . „ P o d s ta w o w e  
p ra w a  nas zyc h  u c h o d źc ó w  do ic h  
t r a d y c y jn e j  o jc z y z n y  są w  w ię k ­
szym  s to p n iu  p ro b le m e m  e u ro p e j­
s k im  n iż  n ie m ie c k im ” . P isze  ró w ­
n ie ż  o „ n ie m ie c k ic h ”  te ry to r ia c h  
n a w schód od O d ry  i N y s y , k tó re  
są o b ec n ie  a d m in is tro w a n e  p rzez  
P o ls kę .

Na pytanie „w jak i sposób 
będzie można najskuteczniej zre 
alizować w ielki plan” Strauss 
odpowiada, że „przede wszyst­
kim należy opracować zadowa­
lającą formulę zezwalającą na 
przyjęcie Zjednoczonego K ró ­
lestwa i innych krajów  pragną­
cych należeć do Wspólnego 
Rynku”.

S tra us s  s tw ie rd z a , że z a ró w n o  w  
P a r t i i  P ra c y  ja k  i  w  P a r t i i  K o n ­
s e rw a ty w n e j o b s e rw u je  się  o d ro ­
d ze n ie  d u c h a  e u ro p e js k ie g o , co n a ­
le ż y  p o p ie ra ć . „ A b y  z m ie n ić  ró w ­
n o w ag ę  s i ł  p o lity c z n y c h  w  E u ro ­
p ie  i  s f in a liz o w a ć  p la n y  z je d n o ­
c ze n ia  E u ro p y  —  p isze S tra us s  —  
p o żąd a ne  b y le b y  za le c e n ie  k r a jo m  
n a le ż ą c y m  do  W so ó ln eg o  R y n k u  
o p ra c o w a n ia  p o l i t y k i  h a n d lu  ze  
W sch o d e m . N a  p o c zą te k  m o żn a  b y  
u d z ie lić  k r e d y tó w  k r a jo m  E u ro p y  
w s c h o d n ie j, co z m u s iło b y  je  do  
ro zp o czę c ia  ro k o w a ń  z k r a ja m i  
E W G ” . S tra u s s  p ro p o n u je  n a w e t  
u tw o rz e n ie  w  z a c h o d n im  B e r l in ie  
o d d z ia łu  E W G  d la  s p ra w  k r a jó w  
E u ro p y  w s c h o d n ie j. „ M u s im y  —  
s tw ie rd z a  F ra n z -J o s e f  — d o k ła d ­
n ie  p czn a ć  c a ło k s z ta łt  s to su n k ó w  
W sch ó d  —  Z a c h ó d  a b y  zn a leźć  
n a jie n s z y  sposób d e z in te g r a c ji w e ­
w n ę trz n e j s t r u k tu r y  k o m u n is ty c z ­
neg o  im p e r iu m  i o b a le n ia  go od 
w e w n ą trz  p o k o jo w y m i ś ro d k a m i.  
J e d n y m  z  ta k ic h  ś ro d k ó w  m o g ło b y  
b y ć  p o d n ie s ie n ie  m is j i  h a n d lo w y c h  
N R F  w  k r a ja c h  w s c h o d n ie j E u ro ­
p y do  ra n g i p rz e d s ta w ic ie ls tw  d y ­
p lo m a ty c z n y c h . T o  p o c ią g n ę ło b y  za  
sobą m o d y f ik a c ję  d o k t r y n y  H a l l -  
s te in a ” .

N ie  p o trz e b a  d o d a w a ć , że S tra us s  
p o s tu lu le  ró w n ie ż  „ ró w n o u p ra w n ie ­
n ie  z je d n o c z o n e j E u ro p y  w  d z ie d z i-  I 
n ie  n u k le a r n e j” .  *

To jest plan wojny. W  
rządzie Niemieckiej Republi­
k i Federalnej kluczowe stano­
wisko zajmuje minister, który 
propaguje politykę wojny. Nic 
dziwnego, że Leonid Breżniew z 
taką stanowczością potwierdził 
nierozerwalność sojuszu między 
Związkiem Radzieckim i  NRD  
i oświadczył, że bezwarunkowe 
uznanie NR D jako suwerenne­
go i niepodległego państwa i uz 
nanie granicy na Odrze i Nysie 
jest nieodzownym warunkiem  
normalizacji stosunków w  Eu­
ropie. Nic dziwnego, że rząd ra ­
dziecki zwrócił uwagę rządów 
państw zachodnich na niebezpie 
czeństwo odrodzenia zachodnio 
niemieckiego militaryzmu.

PIĘC IO D N IO W Y tydzień pra 
cy nie jest w  Związku Ra­
dzieckim nowością. Jeszcze w 
1961 r. wprowadzono go w k il­
ku fabrykach.. Obecnie według 
tego systemu pracują robotni­
cy niektórych zakładów Mo­
skwy, Nowosybirska, Dniepro- 
pietrowska, Kostromy i Per-, 
my. Dziś jednak przyszedł 
czas na podsumowanie efek­
tów jakie dało skrócenie tygo­
dnia roboczego fabrykom i ich 
załogom.

Badania prowadzone były 
przez grupy socjologów, którzy 
na długie miesiące „zainstalo­
w ali się” w ośrodkach stosu­
jących eksperymentalny sy­
stem pracy. W yniki okazały 
się zaskakujące. Udowadniają 
one bowiem nie tylko, że jak  
można się było spodziewać, 
większa - ilość wolnego czasu 
pozwala robotnikom na lepszą 
regenerację sił i wydajniejszy 
odpoczynek, ale również — iż 
skrócenie tygodnia pracy o je­
den dzień ZN A C ZN IE  POPRA­
W IŁO  O SIĄ G N IĘ C IA  PRO­
DU KC YJN E zakładów.

T A K  W IĘ C  n p . w  P e rm ie  na  
U ra lu , po  w p ro w a d z e n iu  p ię c io ­
d n io w e g o  ty g o d n ia  p ra c y , w y d a j­
ność w zro s ła  p ra w ie  d w u k r o tn ie ,  
a  k o s z ty  w ła s n e  f a b r y k  z m n ie js z y ły  
się o 16 p ro c . W z ro s t w y d a jn o ś c i 
z n a jd u je  s w o je  u za s a d n ie n ie  w  le p ­
szy m  s ta n ie  z d ro w o tn y m  ro b o tn ik ó w  
(o  53 p ro c . o b n iż y ły  się w s k a ź n ik i  
a b s e n c ji c h o ro b o w e j) , a  ta k ż e  w  
s p ra w n ie js z e j o rg a n iz a c ji p ro d u k ­
c j i. S p a d e k  k o s z tó w  to , z  k o le i,  
e fe k t  z n a c zn ie  m n ie js z e j ilości 
p rze s to jó w . K ie d y ś  t rz e b a  b y ło  
p rze c ie ż  re m o n to w a ć  i k o n s e rw o ­
w a ć  m a s z y n y  w  c ią g u  k r ó t k ie j  
p rz e r w y  m ię d z y  k o ń c e m  s o b o tn ie j 
a p o c z ą tk ie m  p o n ie d z ia łk o w e j  
z m ia n y . D z iś  p rzezn a cza  się n a  to  
p ra w ie  d w a  r a z y  w ię c e j cza su , co  
p o zw a la  n a  c a łk o w ite  n ie m a l w y ­
e l im in o w a n ie  a w a r i i  w  ś r o d k u , t y ­
g o d n ia . D w u d n io w a  p rz e rw a  u -  
m o ż liw ia  ró w n ie ż  zn a c zn e  oszczęd  
nośc i w  d o s ta w a c h  e n e rg ii.

C O  M Y Ś L Ą  o s k ró c o n y m  ty g o d -

n iu  p ra c y  sa m i ro b o tn ic y ?  85 p ro ­
ce n t a n k ie to w a n y c h  — bo s o c jo lo ­
g o w ie  p o s łu ż y li się w  sw o ich  b a ­
d a n ia c h  a n k ie ta m i — s ta no w czo  o- 
p o w ia d a  s ię  za  n o w y m  sy s te m e m . 
K o b ie ty  z w ra c a ją  u w a gę , że  sy ste m  
ten  — n a w e t w ó w c zas , g d y  łą czn a  
lic z b a  p rz e p ra c o w a n y c h  w  ty g o d ­
n iu  godzin  p o zo s ta je  bez z m ia n  —  
d a je  im  w ię c e j czasu n a z a ję c ia  
d o m o w e , p o z w a la  le p ie j z a ją ć  się  
ro d z in ą  i d z ie ć m i. M ę ż c z y ź n i pod­
k r e ś la ją , że m o g ą  w  w ię k s zy m  stop  
n iu  po św ięc ić  się s w o im  ś w ią te c z ­
n y m  p as jo m  — s p o rto m , w ę d k a r ­
s tw u , m y ś liw s tw u . W re s z c ie  c i, k tó  
r z y  u czą  się w  szk o ła c h  w ie c zo ro ­
w y c h  m ó w ią  o ty m , że d z ię k i s k ró  
conernu  ty g o d n io w i ła tw ie j  je s t  im  
się u czy ć  i s zy b c ie j z d o b y w a ją  
d y p lo m y .

Uczestnicy ankiety wskazują, 
że organizacja życia w mieście 
nie zawsze nadąża za zmianami 
jakie niesie nowy system. Na­
kłada on przecież specjalne o-. 
bowiązki na komunikację, ki% 
na, teatry i inne ośrodki kul­
turalne. Bo przecież — jak  na 
pisał w  swojej ankiecie jeden 
z robotników  — „dodatkowy 
wolny dzień to nie znaczy wca 
Ic dzień spędzony bez pożyt­
ku; na tym właśnie polega je­
go wartość”. PAW EŁ F IL A R

Nasz kom entarz

Zaprzepaszczona
sza ns a

T a k  w i ę c  p r e z y d e n t
JOHNSON RA Z JESZ­
CZE W YB RA Ł DROGĘ 

WOJNY, ZA M Y K A JĄ C  W 
PRAKTYCE DROGĘ, KTÓRA  
M O G ŁA DOPROW ADZIĆ DO  
POKOJU. U C Z Y N IŁ  JAWNY  
AFRO NT SEKRETARZO W I 
ONZ, U  TH A N TO W I, K TÓ R Y  
N IE  US TA W A Ł W  W Y S IŁ ­
K A CH NA RZECZ PRZEDŁU­
Ż E N IA  NOWOROCZNEGO RO- 
ZEJMU, POZOSTAŁ G ŁUCHY  
NA APEL PA PIEŻA  PAW ŁA  
V I. N IE  T Y L K O  Z  CAŁĄ PRE 
M EDYTAC JĄ ZN IW E C ZY Ł ZA  
RYSOWUJĄCE SIĘ  JUŻ PER­
SPEK TYW Y ROKOW AŃ, ALE  
TA K ŻE  PO W AŻN IE U TRU D­
N IŁ  JA K IE K O LW IE K  W Y S IŁ ­
K I  NA RZECZ POKOJU, K T Ó ­
RE M O G ŁYB Y BYC PODJĘTE 
W  PRZYSZŁOŚCI.

„ C o  c h c ia ły  o s iągnąć S ta n y  Z je d  
n o czo n e , p rz e r y w a ją c  b o m b a d o w a -  
n ia  n a t a k  k r ó t k i  czas?”  —  za p y ­
tu je  f ra n c u s k i d z ie n n ik  „ F IG A R O ” . 
O d p o w ie d ź  je s t p ro s ta . G d y b y  S ta ­
n y  Z je d n o c z o n e  z g o d z iły  się za ­
p rzes tać  b o m b a rd o w a ń , g d y b y  —  
co w ię c e j —  w y c o fa ły  sw e w o js k a  
z  W ie tn a m u , re ż im  s a jg o ń s k l ro z ­
le c ia łb y  się w  p rze c ią g u  k i lk u  go­
d z in  „ O k a z a ło b y  się w ów c zas —  
pisze „ N E W  Y O R K  P O S T ” —  że  
8 ty s ię c y  n aszych  ż o łn ie rz y  zg in ę ło  
n a p ró żn o ” . N ie  m ó w ią c  ju ż  o  
ty m , że L y n d o n  Johnson  s tra c iłb y  
szanse w  w y b o ra c h  p re zy d e n c k ic h  
w  1968 ro k u .

C z y ż  te ra z  je d n a k  żo łn ie rz e  am e ­
ry k a ń s c y  n ie  g in ą  n a  m a rn e  i c zy  
n ie  n a  p ró żn o  Johnson  s ta ra  się  
u m o c n ić  sw ą p o zy c ję ?  N a ró d  w ie t ­
n a m s k i ż y ją c y  ju ż  p ra w ie  20 la t  
w  s ta n ie  w o jn y , p ra g n ie  p o k o ju  
b a rd z ie j ch y b a  n iż  ja k ik o lw ie k  in ­
n y  n a ró d  n a św ie c ie . R ząd  D R W  
w y s tę p o w a ł ju ż  z in ic ja ty w ą  ro ­
k o w a ń . S k o ro  je d n a k  U S A  Ig n o ­
r u ją  te  p ro p o z y c je  1 n a rz u c a ją  
W ie tn a m o w i w o jn ę  —  n a ró d  w ie t ­
n a m s k i g o tó w  je s t w a lc z y ć  n a d a l.

T A K  W IĘ C  t y lk o  od W a s zy n g to ­
n u  i  w y łą c z n ie  od W a s zy n g to n u  za ­
le ży , czy  t a  b a rb a rz y ń s k a  w o jn a  
b ęd z ie  k o n ty n u o w a n a , c z y  te ż  za ­
ry s u ją  się p e rs p e k ty w y  p o ro zu m ie ­
n ia . N a  n ic  się zd ad zą  o b łu d n e  
z a p e w n ie n ia  Johnsona , że  m im o  
w z n o w ie n ia  b o m b a rd o w a ń  „ d ro g a  
do ro k o w a ń  p rz e s ta je  o tw a r ta ” . 
A n i rzą d  D R W , a n i N a ro d o w y  
F ro n t  W y z w o le n ia  n ie  z a m y k a ją  
te j  d ro g i —  osta te czn e  ro z s trz y g ­
n ię c ie  z a le ż y  t y lk o  od U S A . (m )

M iło ś n ic z k a
z w ie rz ą t

N O W Y  J O R K . Z n a n a  a k to r k a  f i l ­
m o w a  J a y n e  M A N S F IE L D , k tó r a  w  
p o d ró ż y  po  A z j i ,  p rz y b y ła  o s ta tn io  
z B a n g k o k u  do M a n i l i ,  o św iad c zy ­
ła ,  że  s zu k a  s a m ic y  b a w o le j do p a r y  
d la  p o s ia d an e g o  ju ż  p rz e z  n ią  m ę ­
s k ie g o  o k a z u  tego  z w ie rz ę c ia . „ K o ­
ch a m  z w ie rz ę ta  —  p o w ie d z ia ła  d z ie ń  
n ik a rz o m  m iss M a n s f ie ld . M a m  ju ż  
w ie le  p sów , k o tó w , k ó z , d orosłego  
o c e lo ta , no 1 h fcy/o łii, O b e c n ie  m uszę  
z d o b y ć  bawtHSaę” .

GORDON SCHAFFER

Dla fińskiego pawilonu na „EXP0-67”
F IŃ S K I P A W ILO N  NA W YS TA W IE ŚW IATOW EJ 

„EXPO-67” w Montrealu udekorowany będzie oryginalną pła­
skorzeźbą abstrakcyjną wykonaną w  drewnie przez plastyka, 
Tapio W IR K K A LA . Rzeźba nazywa się „Ultim a Thule” (na 
zdjęciu).
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G d y  n ie  d y s p o n u je m y  g o tó iu ką  —

•RS zawsze pomoże
„DŁUG OTRW AŁA CHOROBA — pisze do nas absolwent 

technikum — uniemożliwiła mi rozpoczęcie pracy z grupą 
kolegów zaraz po skończeniu nauki. Kiedy wyzdrowiałem, 
zgłosiłem się do wydziału zatrudnienia. Wolnych miejsc 
pracy w  moim zawodzie byłe dużo. M iałem  nawet pewne 
trudności z wyborem, zgodnie z powiedzeniem ^osiołkowi

STA Ł S IĘ  DO BRYM  ZN A JO M Y M  NAS W SZYSTK IC H, 
CHOC ISTN IEJE DOPIERO SIED EM  LA T. W  T Y M  OKRESIE  
CO D R U G IE M U  STATYSTYC ZN EM U M IE SZK A Ń C O W I WOJ. 
SZCZECIŃSKIEGO  U M O Ż L IW IŁ  N A B Y C IE  TOW ARU  
W  C H W IL I, K IE D Y  N IE  DYSPONOW AŁ ON POTRZEBNĄ  
N A  ZA KU P SUM Ą P IE N IĘ D ZY . M O W A O CZYW IŚC IE  
O OBSŁUDZE RATALNEJ SPRZEDAŻY, PO PU LAR NYM  
ORSIE. JEGO K L IE N T A M I BYŁO  JUŻ 396 108 M IE S Z K A Ń ­
CÓW SZCZECIŃSKIEGO. Z A D Ł U Ż Y L I S IĘ  N A  SUM Ę PO­
NA D 1666 M IL IO N Ó W  ZŁO TYCH.

. REKORDOW Y B Y Ł ROK 
U B IE G ŁY. Placówki ÓRS-u u- 
dzieliły 44 265 klientom kredy­
tu  wartości 333 390 tys. zł (w 
1965 r. 39 657 osób „pożyczy­
ło” 270 842 tys. zł). Popularność 
tej formy zakupu towarów 
wzrasta więc dynamicznie.

Co kupujemy na raty? Coraz 
więcej towarów. Lista produk­
tów objętych ratalną sprzedażą 
jest coraz dłuższa, ale od lat 
na czoło wysuwają się trzy 
grupy: TELEW IZO R Y, MEBLE  
i O DZIEŻ (tak jest w  Szczeci­
nie i w  całym kraju). W  1966 r. 
przeszło 14 tysięcy osób zaciąg­
nęło kredyt wartości 117 315 ty ­
sięcy na zakup TE LE W IZO ­
RÓW. Przeszło 11 tys. osób dzię 
k i ORS-owi szybko i wygodnie 
nabyło M EBLE za 74 198 tys. 
złotych. Nabywców O D ZIEŻY  
było przeszło 8 tys. Ich dług 
w  ORS-ie wyniósł 47 198 tys. 
złotych. Wśród innych naby­
wanych na raty produktów 
wymieńmy: domowy sprzęt zme 
chanizowany (4 167 kupujących),

radioodbiorniki (2180 osób, o 
wiele więcej niż w  poprzednim 
roku, a to dzięki wprowadze­
niu dogodnej formy sprzedaży 
radioodbiorników tranzystoro­
wych), samochody. 616 miesz­
kańców Szczecina i wojewódz­
twa wzbogaciło się w  ub. roku 
o samochody, „pożyczając” w 
ORS-ie na ten cel 36 887 tys. zł. 
Większość wozów stanowiły 
„Syreny”.

P R Z E C IĘ T N Y  K R E D Y T  z a c ią g ­
n ię ty  p rz e z  1 osobę w y n o s i 7 530 
z ło ty c h . D o ró w n u je m y  p rz o d u ją ­
c y m  p o d  ty m  w zg lę d e m  w o je w ó d z ­
tw o m : k a to w ic k ie m u , w ro c ła w s k ie ­
m u  i W a rs z a w ie , a p rz e k ra c z a m y  
ś re d n ią  k r a jo w ą  w y n os ząc ą  o k . 7 
tys . z ł .  O k re s  s p ła t  k r e d y tu  w y ­
d łu ż a  się z  ro k u  n a r o k .  W  1964 r .  
w y n o s ił on  18,1 m ie s ią c a , w  65 r. 
—  21, a  w  66 r. —  22,5 m ie s ią c a .

U rz ą d z a n ie  się n a  r a t y  s ta ło  się  
z ja w is k ie m  p o w s ze c h n y m . N ic  w ię c  
d z iw n e g o , że  w y c h o d z ą c  n a p rz e ­
c iw  ty m  p o trz e b o m  w p ro w a d z a  się  
ró ż n o ro d n e  z m ia n y , n o w ośc i i  u d o ­
g o d n ie n ia . N ie  w s z y s tk im  n a p e w ­
no  w ia d o m o , że s zc zec 'ń sk i O R S  u -  
d z ie la  ró w n ie ż  k r e d y tu  n a o p ła c e ­
n ie  n ie k tó ry c h  u s ług . I  ta k  np .

Notatnik akademicki
„ F A M A - 6 7 ”

T e a t r y  i k a b a re ty  s tu d e n c k ie  z ca 
łe g o  k s a ju , k tó re  la te m  u b ieg łeg o  
ro k u  p re z e n to w a ły  s w ó j d o ro b e k  
w  Ś w in o u jś c iu , z y s k a ły  s y m p a tię  
m ie js c o w e g o  sp o łe cze ństw a i t u r y ­
s tó w . S tu d e n c i ta k ż e  u p o d o b a li so­
b ie  nasz n a d m o rs k i k u r o r t .  O b ie  
w ię c  s tro n y  w y r a z i ły  ż y c ze n ie  o r ­
g a n iz o w a n ia  p o d ob n y ch  p rz e g lą ­
d ó w  ka żd eg o  ro k u . I o to  d z ia ła  
ju ż  k o m ite t  o rg a n iz a c y jn y  F e s ti­
w a lu  A r ty s ty c z n e j M ło d z ie ż y  A k a ­
d e m ic k ie j (F A M A ), k tó r y  o d b ędzie  
się w  lip c u  1957 r .  w  Ś w in o u jś c iu . 
P o c z y n a n ia  k o m ite tu  s p o ty k a ją  się  
z  p rz y c h y ln y m  s ta n o w is k ie m  w ła d z  
m ia s ta , p o w ia tu  o ra z  T o w a rz y s tw a  
M iło ś n ik ó w  Z ie m i W o liń s k ie j .

K o m is ja  k u l tu r y  R a d y  N a c z e ln e j  
7 S P  o ra z  b e zp o ś red n i o rg a n iz a to ­
r z y  —  k o m is ja  k u l tu r y  R a d y  O k r ę ­
g o w e j Z S P  i p o w o ła n y  k o m ite t ,  
w ró ż ą  im p re z ie  p o w o d ze n ie : jest 
ż y c z liw a  a tm o s fe ra  w s zys tk ic h  z a ­
in te re s o w a n y c h , k s z ta łtu je  się p e w  
n a  t ra d y c ja .

W y s ta rc z y  w y m ie n ić  d w a  m o m e n  
t y ,  k tó r e  p o tw ie rd z a ją  w a lo ry  fe ­
s t iw a lu . D la  ty s ię c y  tu ry s tó w  p rze ­
b y w a ją c y c h  w  le c ie  n a n aszym  
w y b rz e ż u , b ęd z ie  to  m o c n y  p u n k t  
n ik łe g o  ja k  d o tą d  p ro g ra m u  k u l­
tu ra ln e g o ;  d la  m iło ś n ik ó w  s tu d e n ­
c k ie g o  te a tru  — o k a z ja  z e tk n ię c ia  
s ię  z  je g o  n o w y m i p ro p o z y c ja m i.

S tudenci i  S T K
J a k  w ia d o m o  o>-zy S zc ze c iń s k im  

T o w a r z y s tw ie  K u lt u r y  d z ia ła  se k ­
c ja  w s p ó łp ra c y  z  m ło d z ie żą  stu'- 
d e n c k ą . Z a jm u je  się ona g łó w n ie

Panorama 
pi. Powstańców 

Warszawy
< C A F)

r o z w ija n ie m  s tu d e n c k ie g o  ru c h u  
re g io n a ln e g o  w  d z ie s ię c iu  is tn ie ją ­
cy c h  ju ż  k o ła c h , k tó re  s k u p ia ją  
s tu d e n tó w  o d b y w a ją c y c h  s tu d ia  w  
szc zeo ińskich  u c ze ln ia c h  i  po ch o ­
dząc yc h  z o k re ś lo n e g o  p o w ia tu .  
C h o dzi o  u ła tw ie n ie  w s p ó łd z ia ła ­
n ia  w ła d z  p o w ia to w y c h  z u c z e ln ia ­
m i o ra z  u t r z y m y w a n ie  k o n ta k tu  
m ię d zy  s tu d e n ta m i a re g io n e m  i 
m ie js c e m  ich  p rz y s z łe j p ra c y .

S e k c ja  m a  sporo  o s iąg n ię ć  i d o ­
św iad c zeń . N a  ■ p rz y k ła d  k o ło  „ G r y  
l ic z a n ” : w s p ó łp ra c u je  z k a te d rą  
ro ln ic tw a  W S R , z k tó rą  z a m ie rz a  
z o rg a n izo w a ć  obóz n a u k o w y ;  p rze d  
s ta w iło  w ie lu  k a te d ro m  p ro p o z y c je  
te m a tó w  p ra c  m a g is te rs k ic h ; z o r ­
g a n iz o w a ło  s p o tk a n ia  z m ło d z ie żą  
G r y f ic . K o ło  „ C h o jn ia n ”  m a  na  
sw o im  k o n c ie  d w ie  „ b ia łe  n ie d z ie ­
le ”  — a k c je , podczas k tó ry c h  s tu ­
d e n c i m e d y c y n y  u d z ie la ją  m ie sz­
k a ń c o m  w s i d o ra ź n e j p o m o cy  le ­
k a rs k ie j lu b  d e n ty s ty c z n e j, in s tru ­
u ją  w  za k re s ie  h ig ie n y . M o żn a  b y  
w y m ie n ia ć  Jeszcze* in ic ja ty w y  i kon
k r e tn e  p o c z y n a n ia  „C h o szcza n ” , 
. .K a m ie n ia n ” , „ W o l in ia n ”  i  in n y c h  
k ó l.

S tudenc i-żo ln ie rze
N a  te m a t  w o js k a  i s tu d ió w  w o j­

sk o w y c h  s tu d e n c i lu b ią  sob ie  p o - 
ż a r to w a ć . A le  z ty p o w ą  d la  ża k ó w  
p rz e w ro tn o ś c ią , o s z k o le n iu  w o j­
s k o w y m  m y ś lą  te ż  p o w a ż n ie , ta k  
ja k  trz e b ą . D o w o d e m , z o rg a n izo ­
w a n a  o n e g d a j p rze z  Z S P  n a ra d a  
p o św ięc o na  ty m  s p ra w o m .

M ó w io n o  n a  n ie j,  że  ra d y  k o m -  
p a n ijn e  p o w in n y  b a rd z ie j tro sz­
czyć się  o w y n ik i s z k o le n ia , o o r ­
g a n iz o w a n ie  ż y c ia  spo łecznego  i 
p o lity c z n e g o  k o m p a n ii. P o dnoszo ­
no  p o trze b ę  w s p ó łd z ia ła n ia  ty c h  
ra d  z d o w ó d cą  k o m p a n ii i k ie ro w ­
n ic tw e m  s tu d iu m ; ch o d ź ' zw ła s z ­
cza o p rz e k a z y w a n ie  p e w n y c h  s łu ­
s zn y ch  d e z y d e ra tó w  s tu d e n c k ic h  
d o ty c zą c y c h  te m a ty k i i m e to d y k *  
p ro w a d z e n ia  za ję ć  s zk o le n io w y c h .

(m c)

„ n ie ty p o w i”  m o g ą  z le c ić  n p . spó ł­
d z ie ln i „ E le g a n c ja ”  s zy c ie  u b ra n ia  
n a leżność o p ła c a ją c  w  ra ta c h . 
W śró d  m ie s zk a ń c ó w  m a ły c h  m ia s t, 
a n a w e t w s i, d u ż y m  z a in te re s o w a ­
n ie m  cieszą się us ług i p rze d s ię ­
b io rs tw  in s ta lu ją c y c h  u rzą d ze n ia  
ku c h en n e  i  ła z ie n k o w e  n a  g a z  tz w .  
p ro p a n -b u ta n .

O B O W IĄ Z U J Ą C E  od 1 lu te g o  b * .  
n o w e zas a d y  s p rze d a ży  ra ta ln e j  
n ie k tó ry c h  to w a ró w  je d n y c h  u c ie ­
szą, d ru g ic h  — b y ć  m o że  —  z m a r t ­
w ią . N a  liś c ie  to w a ió w  o b ję ty c h  
sp rze d ażą  ra ta ln ą  z n a la z ły  s ię  no ­
w e a r ty k u ły  p rze m y s ło w e . S ą  . to :  
od zież  s k ó rza n a  i w y ro b y  f u t r z a r ­
s k ie  (spis o b e jm u je  9 ró żn o ro d ­
n y c h  ro d z a jó w  sk ó r i o d z ie ży  s k ó ­
rz a n e j) . T u ry s tó w  uc ies zy  za p e w ­
n e  w ia d o m o ść , że  n a  r a ty  m o żn a  
o b ec n ie  n a b y w a ć  ta k ie  rze c zy  ja k :  
s i ln ik i p rzy c ze p n e  do  k a ja k ó w , lo ­
d z i i ro w e ró w  w s zy s tk ic h  m a re k ,  
k a ja k i  s z ty w n e , m a te ra c e , ś p iw o ­
ry , k u c h e n k i, la m p y , p ro m ie n n ik i  
i  b u tle  n a g a z  p ro p a n -b u ta n  A I.E -  
/ A K U P IO N E  Ł Ą C Z N IE  Z  N A M IO ­
T E M .

Ujednolicone zostały warunki 
sprzedaży telewizorów. Obecnie 
przy zakupie aparatów prod. 
krajowej z ekranem do 17 cali 
obowiązywać będzie zasada: 
20 proc. gotówką, reszta na 18 
rat. Przy aparacie większym od 
19 do 23 cali — wpłacamy przy 
zakupie 10 proc. ceny, reszta 
zostaje rozłożona na 24 raty. 
Przy zakupie telewizora z im ­
portu, niezależnie od wielkości 
i marki trzeba od razu wpłacie 
30 proc. ceny, resztę w 18 ra ­
tach.

Istotne zmiany, niestety, 
mniej korzystne, dotyczą sprze­
daży samochodów. Wycofane zo 
stały ze sprzedaży ratalnej 
„Warszawy”. Będą je mogli 
nabywać tylko taksówkarze, na 
następujących warunkach: 50 
proc. wpłata gotówką, pozostała 
suma płatna w 18 ratach. Nadal 
są w sprzedaży ratalnej „Syre­
ny” z tym, że przy zakupie o- 
bowiązuje wpłacenie 30 proc. 
ceny wozu (było 7 proc.). Resz­
ta należności zostaje rozłożona 
na 24 raty (było 36 rat).

Zawieszono ratalną sprzedaż 
lodówek sprężarkowych typu 
„Foka” I  i I I  oraz „Szron”. 
SLD — Mielec i „Silesia”. W ie­
le innych marek lodówek jest 
w  sprzedaży i trzeba dodać — 
cieszą się coraz większym za­
interesowaniem klientów ORS.

POPULARNOŚĆ ORS W ZR A ­
STA nie dlatego, że ludz:e nie 
maja pieniędzy. Nie mają ich 
w danej chwili, a właśnie dzię­
ki tej instytucji można natych­
miast stać się posiadaczem po­
trzebnej. wymarzonej nieraz 
rzeczy. Trudno cbvba jedno­
znacznie odpowiedzieć na py- 
tan;e: czy to możliwość kupo­
wania na ratv budzi nowe po­
trzeby materialne i kulturalne, 
czy fakt oferowania przez han­
del wielu nowoczesnych sorzę- 
tów i urządzeń ułatwiających 
i ur>rzyjemniającvch życie po­
woduje. że często i chętnie 
wchodz:mv do budynku przv 
placu Or>a Białego Jedno jest 
pewne. W  ten sposób podnosi­
my swój poziom życiowy.

Hanna ZYW CZAK

w  żłobie dano”...

W  przedsiębiorstwie czekał mnie prawdziwy maraton. 
Odsyłany od Annasza do Kajfasza przez kilka dni załat­
wiłem formalności przyjęcia. Czy istotnie powinny trwać 
one tak długo? Czy ktoś z dyrekcji pomyślał o tym, ile 
zakład traci na takim „urzędowaniu”?

Poruszam tę sprawę, bo wiele się teraz mówi o koniecz­
ności polepszenia organizacji pracy. Przykład przeze mnie 
podany świadczy o wielu jeszcze niedociągnięciach w tej 
dziedzinie. A przecież można je usunąć”.

Nasz Czytelnik poruszył istotny problem. Warto poświę­
cić mu zatem chwilę uwagi.

Dla człowieka, który przekracza po raz pierwszy progi 
p rze ^ ie b io i^ w ^ d i^ ^ ^ n a ę ze n ie  ma atmosfera, w jakiej 
odb$aa się przyjęcie do pracy zawodowej i  zapoznanie 

obowiązkami.

M Niestety, w  wielu zakl 
żuje się należytej wagi do

produkcyjnych nic przywia­
nego zagadnienia. A przecież

za k ła d u
przyszedł człowiek...
obojętność i obcość, towarzyszące przyjęciu do pracy, utru­
dniają pozostanie tak pożądanej więzi między nowym pra­
cownikiem a przedsięb

Wydaje się, że można zapobiec niepotrzebnym stratom 
i i chaotycznej bieganinie nowo przyjętych, jeśli działy 

, t  przejmą obowiązek załatwiania We własnym zakre­
sie wszelkich formalności rejestracyjnych. Pracownik po­
winien udać się tylko tam, gdzie jego obecność jest nie­
zbędna: na rozmowę do działu kadr i przyszłego zwierzch-

JA KŻE CZĘSTO NOWO PRZYJĘCI Z D A N I SĄ w pierw­
szych tygodniach wyłącznie na własne siły. M amy alarmu­
jące sygnały o tym, że plączą się oni po halach produkcyj­
nych niczym przysłowiowe piąte koło u wozu, bo nie okre­
ślono ich obowiązków; że otrzymują najgorsze narzędzia 
i maszyny, co utrudnia im wykonanie normy. Nadchodzą 
do nas również skargi od ludzi, których przydzielono —  
wbrew umowie o pracę — do zajęć pomocniczych, bezmyśl­
nie rezygnując z wyzyskania ich kw alifikacji zawodowych. 
W  tych warunkach nic należy się dziwić, że pierwsze za­
robki odbiegają in minus od optymalnych prognoz płacy, 
których nie szczędzą pracownicy działów kadr. Rozgory­
czeni ludzie zwalniają się z pracy, a dyrektorzy... łamią 
sobie głowy nad przyczynami fluktuacji.

Oczywiście, brak troski o ludzi w  pierwszych miesiącach 
ich nowej pracy nie jest jedyną przyczyną utrudniającą 
stabilizację załogi, ale rzutuje na pewno na to zjawisko.

Dobrze, jeśli nowy pracoumik tra fi do zwartego, życz­
liwego kolektywu, który pośpieszy mu z pomocą w  trud­
nych chwilach przystosoioania się do zmienionych warun­
ków. Ta pomoc i życzliwość współtowarzyszy pracy są nie­
odzowne. W niczym jednak nie zmniejszają one obowiązku 
zajęcia się nowym pracownikiem, który spoczywa na admi­
nistracji, unaocznienia mu roli jego brygady i konkretnie 
jego stanowiska pracy w  skomplikowanym procesie pro­
dukcji.

Są to niezbędne przesłanki walki ze zjawiskiem wyobco­
wania człowieka. Otoczony życzliwością współtowarzyszy 
pracy, doceniany przez zwierzchników, tym łacniej zwią­
że się z nowym przedsiębiorstwem pracy. A nie trzeba ni­
kogo przekonywać, że dobre samopoczucie ludzi w  pracy 
zawodowej wyzwala ich energię, inicjatywę, poczucie od­
powiedzialności za wykonywane dzieło. L IW I
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O K O Ł O  12 M L N  T O N  W Ę G L A  K A M IE N N E G O  W IĘ C E J  N I Z  W  R O ­
K U  1863 M A  W Y D O B Y Ć  P O L S K IE  G Ó R N IC T W O  W  O S T A T N IM  R O ­
K U  B IE Ż Ą C E J  5 - L A T K I  T E N  P O W A Ż N Y  W Z R O S T  P R O D U K C J I —  
Ś R E D N IO  O 3 M L N  T O Ń  R O C Z N IK  —  U Z Y S K A N Y  M A  Z O S T A Ć  N IE  
P R Z E Z  Z W IĘ K S Z O N Y  W Y S IŁ E K  G Ó R N IK Ó W , A L E  P R Z E D E  W S Z Y ­
S T K IM  D R O G Ą  R O Z W O J U  P O S T Ę P U  T E C H N IC Z N E G O  I  N O W O C Z E ­
S N E J  T E C H N IK I  G Ó R N IC Z E J . O P R A C O W A N E  P R Z E Z  S P E C J A L I­
S T Ó W  K IE R U N K I  R O Z W O J U  I  W D R A Ż A N IA  D O  K O P A L Ń  N O W E J  
T E C H N IK I  N A  N A J B L IŻ S Z E  L A T A  Z A K Ł A D A J Ą  J E J  D A L S Z Y , D Y ­
N A M IC Z N Y  P O S T Ę P .

CO W  TEJ D Z IE D Z IN IE  prze 
w idują realizowane już zamie­
rzenia, jakie nowe elementy z 
dziedziny górniczej techniki zo­
staną wprowadzone do kopalń 
do roku 1970?

W  *a k r« s ie  t ra n s p o r tu  p io n o w e ­
go: z a in s ta lo w a n y c h  m a zostać d a l  
s zy ch  po n ad  70 e le k try c z n y c h  m a ­
s zy n  w y c ią g o w y c h , w  ty m  30 no­
w o c ze s n y c h , s ta n o w ią c y c h  o s ta tn i 
„ J trz y k "  g ó rn ic z e j te c h n ik i tz w .  
w fe lo iin o w y c h  (p on a d  40 m a szy n  
p a ro w y c h  w y c o fa n y c h  zo s ta ło  z 
e k s p lo a ta c ji) . R e a liz o w a n y  b ęd z ie  
s z e ro k i p ro g ra m  a u to m a ty z a c ji  ty c h  
n ie z w y k le  w a żn y c h  u rz ą d z e ń  g ó r -

PoEonica
kulturalne

„L IT IE R  ATUR N A  JA  
G A Z IE T A ” 

R O ZM A W IA  
Z  JAROSŁAWEM

IW A S ZK IE W IC ZE M
M O S K W A . W  c y k lu  ro z m ó w  z 

p is a rz a m i z a g ra n ic z n y m i „ L it ie r a -  
t u r n a ja  G a z ie ta ”  p rz e p ro w a d z iła  
w y w ia d  z J a ro s ła w e m  Iw a s z k ie ­
w ic z e m , k tó re g o  tw ó rćzo ś ć  Jest do ­
b rz e  zn a n a  c z y te ln ik o m  ra d z ie c ­
k im . J a k  p o in fo rm o w a ł p is arz , 
n a k ła d e m  w y d a w n ic tw a  „ C z y te l­
n ik ”  u k a ż e  s ię  w k ró tc e  z b ió r  Je­
go  n o w y c h  w ie rs zy .

RZEŹBY
DU NIKO W SK IEG O
W  LE N IN G R A D ZIE

L E N IN G R A D . W y s ta w a  rze źb  
rę a w e re g o  D u n ik o w s k ie g o , po  s u k ­
cesach o d n ie s io n y c h  w  M o s k w ie  
g d z ie  od  2 g ru d n ia  do 5 s ty c zn ia  
e k s p o n o w a n a  b y ła  w  M u z e u m  im .  
P u s z k in a , z o s ta ła  p rz e w ie z io n a  
do  L e n in g ra d u  —  do  M u z e u m  R o ­
sy js k ie g o .

M U Z Y K A  POLSKA  
W  K O L O N II

B O N N . W  d ru g im  w ie lk im  k o n ­
c e rc ie  z  c y k lu  ..M u z y k a  naszego  
czasu”  z o rg a n iz o w a n y m  w  K o lo n ii  
p rz e z  ro zg ło śn ię  „W e s td e u ts c h e r  
R u n d fu n k ” . a p o św ięc o n y m  w y b it  
n j m  d z ie ło m  m u z y k i n a jn o w s z e j,  
z n a la z ły  się  d w a  u tw o r y  k o m p o z y ­
to ró w  p o ls k ic h . B y ły  to :  „ D ia lo g  
n a  s k rz y p c e  i o rk ie s trę ”  A u g u s ty ­
n a  B L O C H A  i „ P r e lu d ia  n a  o r k ie ­
s trę  k a m e ra ln ą ”  B o le s ła w a  S Z A -  
B E L S K IE G O . K o n c e r te m  d y ry g o ­
w a ł ró w n ie ż  nasz r o d a k  - r  A n ­
d r z e j M A R K O W S K I.  T a k  d z ie ła  
m u z y k ó w  p o lsk ic h  ja k  i d y re k c ja  
A . M a rk o w s k ie g o  s p o tk a ły  s ię  z 
b a rd z o  p o z y ty w n y m  p rz y ję c ie m  
k r y t y k ó w .

„NOW YJ M IR ”
O KSIĄ ŻCE  

K O N W IC K IE G O
M O S K W A . W  m ie s ię c zn ik u  „ N o -  

w y j  M i r ”  u k a z a ła  się re c e n z ja  
k s ią ż k i T ad e u s za  K O N W IC K IE G O  
„ S e n n ik  w s p ó łcze sn y” . P o w ie ś ć  tę  
o p u b lik o w a ło  w  1965 r .  w y d a w ­
n ic tw o  „P ro g re s s ” , w  p rz e k ła d z ie  
J . M ir s k ie j .  A u to r  re c e n z ji. A . 
M a r im o w , p o d k re ś la  t ru d n ą  i 
s k o m p lik o w a n ą  te m a ty k ę  p o w ie śc i 
o ra z  w y s o k o  o ce n ia  p rz e k ła d  zm a r  
le j  n ie d a w n o  J . M ir s k ie j ,  k tó ra  
p o tr a f i ła  oddać w  p e łn i w a rto ś ć  
o ry g in a łu .

POLSKIE P IO SEN KI
W W IE L U  KRAJACH

S Z T O K H O L M . N as ze  p io se n k i 
z y s k u ją  p o p u larn o ś ć  w  w ie lu  k r a ­
ja c h , S zw e d zk a  f i r m a  H an s a  B u -  
ścha w y d a ła  „ K u g la r z y ”  K le jń e g o  
i  U rg a c za  o ra z  „ S p ó jrz  p ro s to  w  
o c zy ”  P ię to w s k ie g o  i W in k le r a . W  
F in la n d i i  u k a z a ły  się m .in . „ K a ­
r u z e la  z  M a d o n n a m i”  (K o n ie c z n y  
i  B ia ło s ze w s k i) , „ K a s z ta n y ”  (K o -  
r e p t a  i  W o d n ic k a ), a w  N R D  — 
„T ia k o c h a m  są w ś ró d  nas”  (Ł e b -  
k o w s k i t W e rn e r ).

( K t  —  P A P )

Malarstwo uczy
rosyjskiej przeszłości

Z  O K A Z J I  50 -lec ia  R e w o lu c ji  
P a ź d z ie r n ik o w e j,  T V  K r a ju  R ad  
p rz y g o to w u je  m . in . c y k l  a u d y c ji  
p la s ty c z n y c h , k t ó r e  za  p o ś re d n i­
c tw e m  d z ie ł m a la rs tw a  ro s y js k ie g o  
u k a ż ą  te le w id z o m  re a lia  z ż y c ia  
p rz e d re w o lu c y jn e j R o s ji . O to  n ie ­
k t ó r e  te m a ty :  „ C h ło p i p ań s zczy ź­
n ia n i” , „R o s y js c y  u rz ę d n ic y  i sza­
r y  c z ło w ie k ”  i  „ R o s y js k ie  d u c h o ­
w ie ń s tw o ” ,  *

l.ic zy c h , ta k ,  że  w  ro k u  1970 p o l­
s k i p rze m y s ł w ę g lo w y  d ys p o no w ać  
u ęd z ie  p rze s z ło  100 z a u to m a ty z o ­
w a n y m i m a s z y n a m i w y c ią g o w y m i.  
N o w o ś c ią  w  t e j  d z ie d z in ie  będą  
p ro w a d z o n e  d o ś w ia d c ze n ia  n ad  zd a ł 
r.y m  s te ro w a n ie m  m a s z y n a m i w y ­
c ią g o w y m i (p rz e z  o o b y  ja d ą c e  w  
k la tc e , p o d o b n ie  ja k  to  m a  m ie j -  
sęe w  d źw ig a c h  oso b o w y ch ).

A u to m a ty z a c ja  ro b ó t e k s p lo a ta ­
c y jn y c h  (p rz o d k i b e z  lu d z i) :  w  te j  
d z ie d z in ie  re a liz o w a n e  są p rac e  
n a d  w d ra ż a n ie m  k o m p le k s o w e j 
a u to m a ty z a c ji  u rz ą d z e ń  p ra c u ją ­
cy c h  n a śc ia n ac h  w ę g lo w y c h , p ra c
0 d u ż y m , p rzy s z ło ś c io w y m  zn a c ze ­
n iu  d ła  g ó rn ic tw a  t j .  b ezp o ś red ­
n ie g o  u r a b ia n ia  w ę g la  bez u d z ia łu  
c z ło w ie k a . Je g o  ro la  o g ra n ic z y  się 
b o w ie m  do  s te ro w a n ia  m a s zy n a m i
1 u rz ą d z e n ia m i. P la n y  w  ty m  za­
k re s ie  p rz e w id u ją  u ru c h o m ie n ie  w  
b ie żą c e j 5 - la tc e  20 ta k ic h  śc ian  
w ę g lo w y c h  w  n aszych  k o p a ln ia c h .  
P ro g ra m  a u to m a ty z a c ji  p rz e w id u ­
je  p o n a d to  z a u to m a ty z o w a n ie  o k .
2 ty s . d a lszy ch  p rz e n o ś n ik ó w  do ­
ło w y c h , p ra w ie  300 o d d z ia ło w y c h  
p u n k tó w  za ła d o w c zy c h , za in s ta lo ­
w a n ie  o k o ło  3 ty s . a u to m a ty c z n y c h  
p o m p  p rz o d k o w y c h , s ta c jo n a rn y c h  
p o m p  o d d z ia ło w y c h  i  p o m p  g łó w ­
n ego  o d w a d n ia n ia .

G ó rn ic y  o t r z y m a ją  do d y s p o zy c ji 
w ie le  n o w y c h , w y s o k o  w y d a jn y c h  
m a szy n  i  u rz ą d z e ń . P o ls k i p rz e ­
m y s ł m a szy n  g ó rn iczy ch - p rz e w id u ­
je  w y k o n a n ie  d o  1970 r .  b lis k o  300 
p ro to ty p ó w  m a szy n  i u rz ą d z e ń , a 
;'<onad~ 150 'w p ro w a d z e n ie  do  s e r y j­
n e j p ro d u k c ji .  B ęd ą  to  m . in . ta k ie  
rń as zyn y  i u rz ą d z e n ia , ja k :  n o w e  
ty p y  k o m b a jn ó w  w ę g lo w y c h  do  
n is k ic h  p o k ła d ó w , k o m b a jn y  w rę -  
b n ik o w e  o  zw ię k s z o n e j m o c y  n a ­
p ę d o w e j d o  125 k W , ła d o w a rk i z a -  
ś ie rz u tn e , p n e u m a ty c z n e , n a g ąs ie ­
n ic a c h  ty p u  „ G o l ia t ” , n o w e  ty p y  
w ie r ta r e k , w e n ty la to r y  d la  k o p a lń  
s i ln ie  g a z o w y c h  i  in n e .

OKOŁO 40 proc. całości w y ­
dobycia węgla kamiennego w  
Polsce pochodzi z tzw. filarów  
ochronnych (z eksploatacji pod 
miastami, obiektami przemysło­
wymi itp.). Rośnie więc rola 
podsadzki płynnej (mieszanina 
piasku i wody), którą stosuje 
już 59 kopalń zużywając do te­
go celu około 138 tys. metrów  
sześciennych piasku na dobę. 
Rozwija się jednak bardzo istot 
ny dla terenów górniczych pro­
ces stosowania do podsadzki ka 
mienia wydobywanego przez 
kopalnie. Jego zużycie do tego 
celu wzrośnie w  1970 r. do 11 
proc. wobec 7 proc. obecnie, co 
będzie miało istotne znaczenie 
dla ograniczenia przyrostu hałd 
wokół kopalń. Do tej pory bo­
wiem jedynie kopalnia „M ie-

chowice” nie wywozi kamienia 
na hałdy. W tym celu kopalnie 
otrzymają nowe, doskonalsze 
maszyny do kruszenia kamie­
nia bezpośrednio pod ziemią.

CZ. SKRZYPEK  
(B N -T  PAP)

TV nie konkuruj? 
z książką

P R A C O W N IC Y  N o w o jo rs k ie j  
B ib l io t e k i  P u b lic z n e j s p o rzą ­
d z i l i  b a rd zo  c ie k a w e  o p ra c o ­
w a n ie  n a te m a t:  te le w iz ja  a  
k s ią ż k a . O k a z a ło  się, że w  po ­
c z ą tk o w y c h  la ta c h  m a so w e g o  
in s ta lo w a n ia  te le w iz o ró w  lic zb a  
w y p o ż y c z ę ń  k s ią ż e k  z m a la ła . 
J e d n a k  dość szy b ko  k r y z y s  zo ­
s ta ł p rz e ła m a n y  i  c z y te ln ic tw o  
p o k a ź n ie  w zro s ło . Z a u w a ż o n o  
w ię k s z e  n iż  p o p rze d n io  z a in te ­
re s o w a n ie  l i t e r a t u r ą  p o p u la r ­
n o -n a u k o w ą ,, a ta k że  w y p o ż y ­
c za n ie  k s ią ż e k ' d la  d o ro s ły ch  
p rz e z  m ło d z ie ż  w y żs zy c h  k la s  
s zk ó ł ś re d n ic h , z ja w is k ie m  z ro  
z u m ia ły m  je s t  g w a łto w n e  po ­
s z u k iw a n ie  k s ią ż e k  z w ią z a n y c h  
z a k tu a ln ie  n a d a w a n y m  p ro g ra  
m e m . T e le w id z  s zu k a  w  k s ią ż ­
ce p o g łę b io n y c h  w ia d o m o ś c i z  
d z ie d z in y  za s y g n a lizo w a n e j 
p rz e z  T V  lu b  n a w e t m a te r ia ­
łó w  ź ró d ło w y c h .

____________  (iw s )

Do Meksyku
pizez... góry Atlas

PRASĘ O BIEGŁA JUZ W IADO M O ŚĆ O PRZYG OTOW A­
N IA C H  do I I  polskiej wyprawy w góry Atlas w Maroku, któ­
ra wyruszy w połowie maja br. Wyprawę organizuje klub 
wysokogórski PTTK  w Bydgoszczy.

JAK PO IN FO RM O W A Ł przed 
stawiciela PA P sekretarz w y­
prawy, red. Tadeusz VOGEL z 
„Ilustrowanego Kuriera Pol­
skiego”, w  ekspedycji wezmą 
udział lekarze, geografowie, k li­
matolog i geolog. Współorgani­
zatorem tego przedsięwzięcia 
jest Polski Komitet Olimpijski. 
Zainteresowanie to wiąże się̂  
z bogatym programem badań 
naukowych, jakie przeprowadzi 
ekspedycja w  Maroku. Idzie 
m. in. o zbadanie różnych pro­
blemów pod kątem przyszłorocz 
nej olimpiady w Meksyku.

Członkowie wyprawy zajmą 
się nie tylko zagadnieniami z

zakresu klimatologii, geografii,, 
geomorfologii czy kartografii. 
Podejmą także szereg tematów, 
których wyniki będą przydatne 
dla naszei drużyny olimpijskiej 
w  Meksyku. .

NA CZELE 10-osobowej eks­
pedycji staje bydgoski lekarz 
i alpinista dr Eugeniusz TEM- 
LA K. Wyprawa spędzi blisko 
miesiąc w  centralnym Atlasie; 
główna baza zostanie założona 
na wysokości 3 tys. m. Stamtąd 
poszczególne zespoły będą w y­
ruszać na rekonesanse, mające 
na celu zdobycie szczytów, nie 
osiągniętych przez I  polską w y­
prawę w  te góry (w 1934 r ) .

TEN „PISTO LET” jest 
niedawno skonstruowanym 
w biurze „Nieftachipri- 
bor” w Baku aparatem do 
oliwienia samochodów i 
traktorów. Stosując tę 
wtryskową oliwiarkę zy­
skuje się oszczędność się­
gającą 12,5 procenta przy 
smarowaniu wysokogatun­
kowymi olejami. Nowy 
aparat pozwala na dozo- 
xoanie smarów z dokład­
nością do pół procenta.

CA F — TASS

Opatentowany piec
P IE C , w  k tó r y m  m o ż n a  osiągnąć  

te m p e ra tu rę  do  2 700 s t. C sk o n ­
s tru o w a li i o p a te n to w a li n a u k o w c y  
z In s ty tu tu  B a d a ń  J ą d ro w y c h .  
E le m e n te m , k t ó r y  w y tw a rz a  t a k  
w y s o k ą  te m p e ra tu rę , je s t  g r a f i t o ­
w y  „ g r z e jn ik ” . P ie c  m a  s z e ro k ie  
za s tos o w a n ie  do  ró ż n y c h  p ra c  la ­
b o ra to ry jn y c h  i b a d a w c zy c h , m o ­
że  on p ra c o w a ć  w  a tm o s fe rz e  g a ­
z u  o ch ro n n eg o  lu b  p ró ż n i.

( B N - T  P A P )

Kulisy operacji „X“ (1)

PIĄTY SPRAWIEDLIWY
BY Ł  BLAD Y, JESIENN Y ŚW IT, G DY OFICER D Y ­

ŻU R N Y K O M EN D Y M O  W  L. odebrał krótki meldu­
nek telefoniczny: Na ulicy Rybackiej znaleziono zwło­

ki mężczyzny. Był to Alfred Z., lat 60, zamieszkały w  L. 
przy ul. Rybackiej 73.

W  sześć minut później przy zmasakrowanych zwłokach 
zatrzymał się milicyjny radiowóz. Po upływie dalszych 
dwóch godzin protokół oględzin zwłok, raport sierżanta M a­
riana T. i zdjęcia fotograficzne z miejsca wypadku leżały 
na biurku kapitana Józefa Florczaka. Do tych zaczątkowych 
akt dopięta była szara koperta znaleziona w  kieszeni dena­
ta. Na kopercie w idniał napis: otworzyć po mojej śmierci. 
Uznawszy, że warunek postawiony przez Alfreda Ż. został 
spełniony, kapitan wydobył z koperty plik maszynopisu. Tak  
zaczęło się śledztwo, a właściwie dwa równolegle do sie­
bie biegnące śledztwa. Pierwsze miało za zadanie ustalić 
przyczyny gwałtownej śmierci Alfreda Ż. Drugie zaś... stop. 
Nie uprzedzajmy wypadków.

STARY C ZŁO W IEK  Z  U L IC Y
K s ię g o w y  A lf r e d  Z .  n a le ż a ł do lu d z i, k t ó r z y  n ie  b u d zą  s y m p a ­

t i i .  Z a m k n ię ty  w  sobie , osc h ły , m a ło m ó w n y , d z ie li ł  ż y c ie  m ię d z y  
p ra c ę  i d o m . W  p ra c y  b y ł  p e d a n ty c z n ie  d o k ła d n y , z d y s c y p lin o ­
w a n y  a ż  do p rze s a d y , u c z c iw y  p o n ad  w s z e lk ą  w ą tp liw o ś ć . W  do ­
m u  b y ł d o b ry m  m ę ż e m , s p o k o jn y m , n ie  w y m a g a ją c jm . P a ń stw o  
Z .  n ie  m ie li  d z ie c i. Ż y l i  s a m o tn ie , s p o k o jn ie  i p rz y k ła d n ie . N ie  
u tr z y m y w a l i  ż a d n y c h  to w a rz y s k ic h  s to s u n k ó w , je ś li  n ie  l ic z y ć  są­
s ie d z k ic h  p o g ad u sze k  p a n i Z .

W  miesiąc po 35 rocznicy pożycia małżeńskiego pani Ro­
zalia Ż. zmarła na raka płuc pogrążając swego męża w  bez­
nadziejną rozpacz. A lfred Ż., którego wyregulowane co do 
minuty życie nagle uległo kompletnemu rozbiciu, opuścił się 
okropnie zarówno w pracy jak też w  życiu osobistym. Do­

słownie z dnia na dzień .-.ąsiedzi zauważali, że Alfred Ż., 
zawsze schludny, pedantycznie dokładny, nie łubiany, ale 
szanowany przez wszystkich, stał się niechlujnym pijaczyną, 
hałaśliwym i natrętnym awanturnikiem. Po kilku opuszczo­
nych dniach pracy, gdy mimo upomnień i ostrzeżeń pił da­
lej, a nawet zaczął popijać przy biurku, wręczono mu w y­
powiedzenie. Przez następne trzy miesiące staczał się coraz 
niżej i więcej nocy spędził w izbie wytrzeźwień niż we 
własnym mieszkaniu.

Aż któregoś dnia, równie nagle jak  zaczął, przestał pić. 
Nie sposób dzisiaj ustalić co spowodowało ten nagły zwrot. 
W  każdym razie Alfred Ż. zatrzymał się na alkoholowej 
równi pochyłej z własnej, nieprzymuszonej woli. I  znowu 
był taki jak dawniej, jak całe życie, oschły, milczący, nobli­
wy. Tyle tylko, że postarzał się znacznie, jakby zmalał, zmi- 
zerniał, wyszarzał. Zaczął szukać pracy. Wędrował od biura 
do biura, od instytucji do instytucji i składał wszędzie sta­
rannie wykaligrafowane podania. Nie szukał protekcji. Zre­
sztą, gdzie je j m iał szukać? Całe życie był sam. Z  nikim  się 
nie przyjaźnił. Nie miał „chodów”. Był starym, niesympa­
tycznym człowiekiem z ulicy. Wszędzie więc odprawiano go 
z kwitkiem. Nie dziwił się, nie zniechęcał. Szukał dalej. W  
dużym przedsiębiorstwie handlowym, gdzie wakował właś­
nie etat głównego księgowego, złożył podanie raczej dla po­
rządku. Kandydatów i to z mocnymi plecami było zbyt w ie­
lu, aby stary człowiek z ulicy m iał jakąś szansę. A jednak 
właśnie on został przyjęty. Dlaczego? Prawie nikt nie zro­
zumiał tej decyzji dyrektora przedsiębiorstwa, Zbigniewa S. 
W wyścigu do etatu głównego księgowego w  doborowej 
stawce zawodników wygrał stary, nikomu nie znany osobnik 
z ulicy. Czy wygrał?

(cdn)
RYSZARD GONTARZ
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Sportowe rozmaitości
4 P I Ł K A R S K A  re p r e z e n ta ­

c ja  B r a z y l i i  p rz y b ę d z ie  w  ty m  
r o k u  n a  e u ro p e js k ie  to u rn e e ,  
k t ó r e  ro z p o c z n ie  s ię  2 c ze rw c a  
m e c z e m  z D a n ią . W  p ro g ra m ie  
są je s zc ze  m . in .  s p o tk a n ia  
B r a z y i i jc z y k ó w  z C S R S , W ę ­
g ra m i, N R F ,  F ra n c ją , W ło c h a m i  
i  P o r tu g a lią .

4 -  S Ę D Z IO W IE  w y r a ź n ie  f a ­
w o r y z u ją  g o s p o d a rzy  — s tw ie r ­
d zo n o  n a  d o ro c z n e j n a ra d z ie  
p o ls k ic h  a r b i t r ó w . K la s y c z n y m  
p rz y k ła d e m  b y ła  t u  lic z b a  r z u ­
tó w  k a r n y c h  d y k to w a n y c h  n a  
m e c za c h  I  l ig i .  O k a z u je  s ię , iż  
gosp o d arze  s tr z e la ją  4 ra z y  
w ię c e j k a rn y c h , n iż  gośc ie  
c h o c ia ż  z  r e g u ły  to  w ła ś n ie  
l in i e  o b ro n n e  m ie js c o w y c h  ze ­
s p o łó w  g r a ją  n ie  f a i r .

w y d a n iu . P o  n ie z w y k ły m  s u k ­
cesie  t ra n s m is j i  t e le w iz y jn e j  
z  p a m ię tn e g o  f in a łu  A n g lia  —  
N R F , k tó r ą  u zn a n o  za  n a jw ię ­
k s ze  s p o rto w e  w y d a rz e n ie  w  
h is to r i i  T V  U S A , o b e c n ie  no ­
t u je  się  d a ls z y  w z ro s t z a in te ­
re s o w a n ia  fu tb o le m , a śc iś le j 
r o z g r y w k a m i n o w o  p o w s ta łe j  
z a w o d o w e j t ig i p i łk a r s k ie j  S ta ­
n ó w  Z je d n o c z o n y c h . W a r to  do­
d a ć , iż  w  d ru ż y n a c h  t e j  l ig i  
w y s tę p o w a ć  m a  o k o ło  60 p i łk a ­
r z y  z E U ro p y ,

Z e b r a ł :  m i

Spartakiady masowe — na plan!

Szczecin przygotowuje reprezentacje 
do IV Spartakiady Centralnej 1967 r.

♦  F IN A L IS T A M I  I X  m i­
s trz o s tw  P o ls k i k ib ic ó w  zo sta ­
ło  6 n a jle p s z y c h  z r o z g ry w e k  
p ó łf in a ło w y c h . Z n a la z ł się 
w ś ró d  n ic h  ta k ż e  i  u b ie g ło ro ­
c z n y  m is tr z ,  J e r z y  S U D E R  z  
K r a k o w a .  F in a ł  M P  k ib ic ó w  
ro ze g ra  się 26 b m . p rz e d  k a m e ­
r a m i T V .

4- A M E R Y K A N IE  z a c z y n a ją  
s ię  co ra z  b a rd z ie j in te re s o w a ć  
p i łk ą  n o żn ą  w  j e j  e u ro p e js k im

Wiarus
organizuje turniej 

pitki ręcznej
17 M A R C A  w  M ie lc u  ro zp o c zn ą  się 

i jro z g ry w k i w  p iłc e  rę c z n e j o w e j­
ś c ie  d o  e k s tra k la s y . S p o tk a ją  się 
y t  p ie rw s z y m  d n iu  d w a j p re te n d e n ­
c i  do  I  l ig i  W IA R U S  i  W a rs z a w ia n -  
Jca.

' W  n a s tę p n y m  d n iu  W ia ru s  s p o t­
k a  s ię  ze  S ta lą  M ie le c , a w  d n iu  19 
zn a rc a  z  R u c h e m  R a d z io n k ó w .

S zc ze c iń s c y  p i łk a r z e  rę c z n i o rg a n i­
z u ją  w  S z c z e c in ie  w  d n ia c h  24— 26 
lu te g o  t u r n ie j  z  u d z ia łe m  zes p o łó w : 
P o lo n i i  i L e c h ii  G d a ń s k , G o p la n ii  
i In o w r o c ła w , C o n c o rd ii P io t r k ó w  
T r y b u n a ls k i ,  A Z S  S zc ze c in  i  P o g o n i.

I l  Evropske H a love H ry  coraz b liżej

15-osobową ekipą 
wystawia PZLA

11 i 12 M A R C A  ROZEGRANE ZO STANĄ W  PRASKIEJ H A - 
1,1 SPORTOWEJ IM . FU C ZIK A  I I  EUROPEJSKIE IG R ZYSK A  
HALO W E W  L.A. (PIERW SZE O DBYŁY S IĘ  PRZED R O K IEM  
W  DO RTM U ND ZIE).
N A  STARC IE ZO BA CZYM Y  

czołowych zawodników z euro­
pejskich potęg . lekkoatletycz­
nych. Najliczniejszą ekipą bę­
dzie drużyna ZSRR —  45 osób, 
dalej Jugosławia —  30 i NR F —  
25 osób. Polski Związek Lekko­
atletyczny zgłosił 15-osobową 
ekipę — znajduje się w  niej 
także Wiesław M aniak. Warto 
tu dodać, iż liczba zgłoszeń jest 
ograniczona — .każdy kra j mo­
że przysłać po 1 zawodniku (za 
wodniczce) do każdej konkuren 
cji oraz drugiego, pod w arun­
kiem, iż legitymuje się on re­
zultatem dającym mu miejsce 
w  „20” najlepszych lekkoatle­
tów Europy sezonu 1966.

Hala im. Fuczika, która bę­
dzie areną igrzysk, mieści ok. 
10 tys. widzów, a jedna runda 
bieżni wynosi tu 150 metrów. 
Program pierwszego dnia prze­
w id u je , eliminacje i trzy finały, 
a drugiego dnia —  20 finałów.

(get)

Niedzielny mityng pływacki

Gzy padną nowe rekordy?
I1- N IE D Z IE L N Y  M IT Y N G  P Ł Y W A C K I z udziałem czołowych 
zawodników Poznania, Gorzowa, Stargardu i Szczecina stać 
będzie pod znakiem kilku  ciekawych pojedynków, wśród któ9 
rych na czoło wysuwa się spotkanie przedstawicielek stylu k la ­
sycznego. Do wyścigu 200 m st. klasycznym kobiet zgłoszono 
m. in.: D O W LASZEW ICZ-W ĘD ZIN Ę (Neptun), ZA RZECZA Ń- 
SKĄ (Lech) i STACHURSKĄ (Arkonia). Tak więc na starcie 
staną zawodniczki, które od k ilku  lat ubiegają się o prymat. 

NA JBA RD ZIEJ DO ŚW IAD - prezentant Pogoni. Obaj ci zawod-
v-»r7/~.T.T \  i  t. „ „ „ „  u ic y  p o p ły n ą  w  asyscie  d o b rz e  za -CZONĄ jest stargardczanka p o w ia d a ją c y c h  się s p r in te ró w :  Z a -  
¡Dowlaszewicz — aktualna re- c h a re w ic za  i W ie rz b ic k ie g o  (A r k o -  
kordzistka Polski na 100 m st. Slusarka <p°s°ń>* Mikos“
klasycznym. Kiedyś dô  niej n a - q W'a  TY G O D N IE  T E M U  za­
leżał również rekord Polski na 
dystansie 200 m  — 2:56. W  u- 
biegłym roku stargardczanka 
nie trenowała (matura), a jej 
przeciwniczki w  tym  czasie u- 
czyniły spore postępy. Np. Za- 
rzeczańska uzyskała w ynik —  
2:54,3.

I  H I

wodnicy okręgu szczecińskiego, 
inaugurując sezon startowy, 
uzyskali 2 w ynik i lepsze od re­
kordów Polski i jeden rekord 
okręgu. W  niedzielę startując 
w silniejszej konkurencji powin 
ni uzyskać również dobre re­
zultaty, być może lepsze od do- 

I »•**»*>“ *  owiciiULsn-ći tvchczasowvch rekordówm u je się najsłabszym wynikiem tycnczasowycft reKoroow.
2:57,5. Szczecinianka jest 

jednak w  dobrej formie. Swój 
rekordowy rezultat osiągnęła 
w  styczniu w  Paryżu. W  lutym, 
w  czasie mistrzostw okręgu, dy­
stans 200 m przepłynęła w  
2:57,6 —  tylko o 0,1 sek. go­
rzej niż w  Paryżu. Przypusz­
czamy, że płynąc w  silnej kon­
kurencji uzyska znacznie lepszy 
rezultat.

C ie k a w ie  ró w n ie ż  z a p o w ia d a ją  się 
p o je d y n k i  k r a w l is te k . W  w y ś c ig u  
100 m  s t. d o w . s p o tk a ją  się na. in .:
S tro iń s k a , K o n ie c z k a  (P o z n a ń ), B .
M a rc in k ie w ic z  (S ta rg a rd ), B o c h iń -  
s k a  (S zcze c in ).

P o  ra z  d ru g i w  ty m  m ie s ią c u  
b ę d z ie m y  ś w ia d k a m i p o je d y n k u  
W o jta k a jt is  —  P o c ie j, w  k o n k u ­
r e n c j i  100 m  s t. d o w . W  czasie  
m is trz o s tw  o k rę g u  le p s zy  b y ł re -

N A  ROZSZERZONYM  PO SIED ZEN IU  PR E ZY D IU M  
W K K FiT , KTÓRE OBRADOW AŁO POD PRZEW O DNICTW EM  
ZB IG N IE W A  ORŁOW SKIEGO DOKONANO W N IK L IW E J  
OCENY PRZYG OTOW AŃ SZCZECIŃSK IC H SPORTOWCÓW  
DO CENTRALNEJ S P A R TA K IA D Y  1967 ROKU.

W  DŁUGOTRW AŁEJ, N IE ­
ZW YK LE O ŻYW IONEJ D Y S ­
K U SJI ustalono, że ub. rok 
zamknęliśmy pokaźną liczbą 
ponad 13 tysięcy różnorodnych 
imprez sportowych, w  których 
startowało ok. 1100 tys. spor­
towców. Tym  samym w  stosun­
ku do r. 1965 osiągnęliśmy 30 
proc. wzrost liczby startujących 
w  imprezach spartakiadowych.

N A J W IĘ K S Z Y  w z ro s t lic z b y  
s ta r tu ją c y c h  os iąg n ę ło  m ia s to  Szcze  
c in  (o k . 63 . ty s .) ,  c o  je s t  zas łu g ą  
p rz e d e  w s z y s tk im  o f ia rn y c h  d z ia ­
ła c z y  z w ią z k o w y c h  i  T K K F .

W z ro s t  p o n a d  57 ty s . s ta r tu ją ­
cy ch  z a n o to w a ł n a  s w y m  k o n c ie  
p o w ia t  g o le n io w s k i, g d z ie  t a m t e j­
s i d z ia ła c ze  s p o r tu  szk o ln e g o  po ­
t r a f i l i  z m o b iliz o w a ć  m ło d z ie ż  do  
m a sow ego  u d z ia łu  w  ró żn y c h  im ­
p re za c h  s p o rto w y c h . W  d a ls ze j ko ­
le jn o ś c i z n a jd u ją  s ię : p o w ia t szcze 
c iń s k i (p o n a d  55 ty s .), Ś w in o u j­
śc ie (48 ty s .), g d z ie  z n a le z io n o  s k u ­
tec zne  m e to d y  k o n t r o l i  o lb rz y m ie j  
ilo ś c i im p re z  s p o rto w y c h  n a  k o lo ­
n ia c h  le tn ic h  i  —  K a m ie ń  P o m o r­
sk i (29 ty s .).

N a jm n ie js z y  w zro s t s p a r ta k ia d o ­
w y c h  e fe k tó w  z a n o to w a ły  p o w ia ­
ty :  M y ś lib ó rz , C hoszczno  i  N o w o ­
g ard .

Posiedzenie

Zarządu SOZŻ

Przygotowania 
do regat „Gryfa”

O S T A T N IO  w  s ie d z ib ie  P a ń s tw o ­
w e j S z k o ły  M o rs k ie j o d b y ło  się  
k o le jn e  p o s ie d zen ie  Z a rz ą d u  S zcze­
c iń sk ieg o  O k rę g u  Z w ią z k u  Ż e g la r ­
sk ie g o. O b o k  w ie lu  is to tn y c h  z a ­
g a d n ie ń  d o ty c zą c y c h  n a d c h od zą ce­
go sezonu  że g la rs k ie g o  o m ó w io n o  
sta n  p rz y g o to w a ń  do  m ię d z y n a ro ­
d o w y c h  re g a t  „ G R Y F A  P O M O R ­
S K IE G O ” .

T r a d y c y jn a  ta  im p re z a  ro z g ry ­
w a n a  c y k l ic z n ie  co  d w a  la ta  n a  
w o d ac h  Z a to k i P o m o rs k ie j w  b r . 
ro zp o c zn ie  s ię  30 lip c a  i  t rw a ć  
b ęd z ie  do  5 s ie rp n ia . W  ra m a c h  
„ G R Y F A "  ro ze g ra n e  zo s ta n ą  ró w ­
n ie ż  M is trz o s tw a  P o ls k i w  I ,  I I  i 
111 k la s ie  R O R C . N a  s ta rc ie  zo b a ­
c zy m y n a jle ipszych  z a w o d n ik ó w  
k r a jo w y c h  i za g ra n ic z n y c h , m . in . 
n a p ły n ę ły  ju ż  w s tę p n e  zg ło sze n ia  
ż e g la rz y  z  A n g li i ,  R u m u n ii ,  W ę ­
g ie r , N R D  i  C ze c h o s ło w a c ji. O b li­
cza s ię , że  o g ó łem  w e  w s zy s tk ic h  
k las ac h  s ta r to w a ć  b ęd z ie  o k o ło  1000 
z a w o d n ik ó w , lic z b a  d o tą d  n ie  no­
to w a n a . T a k  w ię c  p rze d  o rg a n i­
z a to ra m i, M o rs k im  K lu b e m  S p o r­
to w y m  „P o g o ń ”  s to i n ie  la d a  z a ­
d a n ie . (d y m )

Zwycięstwo
ciężarowców

D O  W A R S Z A W Y  p o w ró c iła  z  B u ł  
g a r i i r e p r e z e n ta c ja  s to lic y  w  p o d ­
n o sze n iu  c ię ż a ró w , k tó r a  ro z e g ra ła  
m ię d z y p a ń s tw o w e  s p o tk a n ie  z  S o f ią .  
Z w y c ię ż y l i  P o la c y  6:1.___________-

A rk o ń c zy c y  
wyjeidżafą im  obóz
D Z IŚ  p i łk a r z e  A R K O N I I  z n o -  

W y m  tre n e re m  T a d e u s ze m  W A Ś K Ą ,  
■udaią s ię  n a  2 - ty g o d n io w y  ob ó z k o n  
d y c y jn o -s z k o le n io w y  do  J e le n ie j G ó

„Ściana 
czarownic" 
w „Colosseum”
NA EKRAN K IN A  „CO­

LOSSEUM” wszedł zapo­
wiadany już przez nas 
nowy film  prod. polskiej 
o tematyce sportowej pt. 
„ŚCIANA CZAROW NIC”. 
Jest to komedio -  dramat, 
którego bohaterami są za­
kopiańscy narciarze.

Na zdjęciu: fragment 
film u, CWF

PODSUM OW ANIEM  pow­
szechnej akcji spartakiadowej 
była Wojewódzka Spartakiada 
Tysiąclecia. M im o pewnych bra 
ków organizacyjnych była ona 
akcentem mobilizującym i dała 
możliwość startu szerokiemu za 
pleczu naszej czołówki sporto-

W  S p a r ta k ia d z ie  W o je w ó d z k ie j  
r t a r t o w a łe  o k o ło  2 500 z a w o d n ik ó w , 
k tó rz y  w a lc z y li w  21 d y s c y p lin a c h  
s n o rto w y c h . W  o u n k ta c ji  z w y c ię ­
ż y ło  m . S zc zec in , g ro m a d z ą c  n a  
s w y m  k o n c ie  po n ad  25 p ro c . ogó l­
n e j l ic z b y  zd o b y ty c h  p rz e z  w s zy ­
s tk ie  p o w ia ty  p u n k tó w .

N ie  b u d z i za s trze że ń  p ie rw s za  lo ­
k a ta  m ia s ta  z s ie d z ib ą  w ła d z  w o ­
je w ó d z k ic h . N ie p o k o ją c a  je s t  je d ­
n a k  d u ża  ró ż n ic a  p u n k to w a , ś w ia d ­
czą ca  o m o n s tru a ln e j k o n c e n tra c ji  
w y c z y n u  sp o rto w e g o  n a _ sto su n k o ­
w o  m a łe j p rz e s trz e n i w o je w ó d z tw a .  
W ią ż e  się to  z  k o n c e n tra c ją  n a ­
k ła d ó w  f in a n s o w y c h , co , m im o  n ie  
w ą tp liw y c h  z a le t ,  z a m y k a  d ro g ę  u -  
ta le n to w a n y m  je d n o s tk o m  z  te r e ­
n u  w o je w ó d z tw a .

W  t e j  s y tu a c j i w y d a je  się k o ­
n ie c z n a  l ik w id a c ja  m a ły c h  k lu b ó w  
w  s a m y m  S zc ze c in ie  i  s zu k a n ie  
d ia  n ic h  lo k a liz a c ji  w  te re n ie .

P o n a d  37 p ro c . p u n k tó w  z d o b y ły  
łą c z n ie  p o w ia ty :  S ta rg a rd , Ś w in o ­
u jś c ie , S zc zec in , P y rz y c e  i  M y ś li­
b ó rz .

S p o rt  w y c z y n o w y , o p a r ty  ta m  n a  
d o b rze  n a ogó ł p ro w a d z o n y c h  k lu ­
bac h , g w a ra n tu je  s ta b iln o ść  i p ers ­
p e k ty w y  ro z w o jo w e . T o  je s t  po ­
z io m , n a  k tó ry m  p o w in n y  się o - 
b ec n ie  z n a jd o w a ć  p o zo sta łe  po­
w ia ty , k tó re  w  ty m  u k ła d z ie  tw o ­
rz ą  t rz e c ią  n a js ła b s zą  g ru p ę . S ą to  
w  k o le jn o ś c i:  D ę b n o , G r y f in o , G o ­
le n ió w , Ł o b e z , K a m ie ń , G ry fic e ,  
N o w o g a rd  i zd e c y d o w a n ie  n a js ła b ­
sze C hoszczno.

REALIZA CJA PLANU przy­
gotowań do Spartakiady Cen­
tralnej 1967 r. dla większości 
dyscyplin sportowych znajduje 
się na etapie treningów przygo­
towawczych. Powołano kadrę

okręgową we wszystkich dyscy 
plinach zgłoszonych do Sparta­
kiady Centralnej i wyznaczono 
osoby odpowiedzialne za przy­
gotowanie reprezentacyjnych ze 
społów.

W O J . S Z C Z E C IŃ S K IE  re p re z e n ­
to w a n e  b ę d z ie  w  S p a r ta k ia d z ie  
C e n tr a ln e j w  n a s tę p u ją c y c h  dys­
c y p lin a c h :

In d y w id u a ln ie  o b o w ią z k o w o  —-
g im n a s ty k a , 1. a . , p ły w a n ie , bo ks , 
k o la rs tw o  szosow e, po d no s zen ie  
c ię ż a ró w , zap a s y  w  s ty lu  k la s y c z ­
n y m  i  w o ln y m .

In d y w id u a ln ie  do  w y b o r u  — k a ­
ja k a rs tw o , k o la rs tw o  to ro w e , żeg­
la rs tw o , s z e rm ie rk a , w io ś la rs tw o , 
s trz e le c tw o  s p o rto w e  (b ro ń  m a ło ­
k a lib ro w a ) , łu c z n ic tw o .

Z e s p o ło w o  o b o w ią zk o w o  —  p i łk a  
n o żn a , k o s z y k ó w k a , s ia tk ó w k a , p i ł ­
k a  rę c z n a .

W  SPORTACH Z IM O W YC H  
nasze województwo reprezento 
wane będzie jedynie w hokeju 
na lodzie. Ze względu na zarzą 
dzoną eliminację reprezentacji 
Szczecina z ło d z ią  wojewódzką 
o prawo udziału w  spartakiado­
wym  półfinale (decyzja PZHL, 
która spotkała się z ostrym  
protestem szczecińskich władz 
sportowych), zostaliśmy już 
praktycznie wyeliminowani i 
nie mamy szans zajęcia jakiejś 
poważniejszej pozycji w  tej kon 
kurencji.

Józef KRUSZONA

W wólce
z knpeiowniciwem

Z A R Z Ą D  P o ls k ie g o  Z w ią z k u  P o d ­
n o sze n ia  C ię ż a ró w  w y d a l n o w e za ­
rz ą d z e n ie  w  z w ią z k u  ze  z m ia n ą  
b a rw  k lu b o w y c h . U t r u d n ia ją  one  
k a p e ro w n ic tw o  w  t e j  d y s c y p lin ie . 
T a k  w ię c  z m ia n y  b a rw  k lu b o w y c h  
o d b y w a ć  się m o g ą  je d y n ie  ra z  w  
r o k u  —  w  g ru d n iu . P o n a d to  z a w o d ­
n ic y  k la s y  m is tr z o w s k ie j i I  s ta r­
t u ją c y  w  k lu b a c h  z w ią z k o w y c h , m u  
szą o b o k  zg o d y  m a c ie rzy s te g o  k lu ­
b u , p o sia d ać ró w n ie ż  zgodę n a  z m ia  
n ę  b a rw  k lu b o w y c h  z  p a tro n u ją c e g o  
p io n u  sp o rto w e g o . D la  z a w o d n ik ó w  
k la s y  I I  i  I I I  zgodę n a  p rz e jś c ie  do  
in n e g o  k lu b u  m u szą  w y ra z ić  z w ią z ­
k i  o k rę g o w e  o ra z  w o je w ó d z k ie  w ła ­
dze s p o rtu  z w ią zk o w e g o .

R E M O N T  W  K L U B IE

25-go b m . z a m k n ię te  zostaną  
p o d w o je  p o p u la rn e g o  k lu b u  tu ­
ry s ty  p r z y  p l .  L o tn ik ó w . P rz e ­
p ro w a d z o n y  tu  z o s ta n ie  —  p o ­
t r z e b n y  ju ż  o d  d a w n a  —  r e ­
m o n t  w s z y s tk ic h  p o m ie szc zeń . 
P o  re m o n c ie , w  s a li k a w ia r n ia  
n e j u rzą d zo n e  b ę d z ie  b iu ro  o b ­
s łu g i tu ry s tó w , k tó re g o  d z ia ła ł 
□ość zo s ta ła  z n a c zn ie  ro zsze rzo

W  G Ó R Y  —  N A  S Z K O L E N IE

S w ie ra d ó w -Z d ró j,  S tó g  Iz e r ­
s k i, S z k la rs k a  P o rę b a , H a la  

* S z re n ic k a , Ś n ie żn e  K o t ły , P rz e  
łę c z  K a rk o n o s k a , S a m o tn ia ,  
Ś n ie ż k a  — to  e ta p y , k t ó r y m i  
w ie ś ć  b ę d z ie  tra s a  s z k o le n io w e j 
w ę d ró w k i d la  k a n d y d a tó w  na  
p rz o d o w n ik ó w  t u r y s ty k i  g ó r­
s k ie j.  10-osobow a g ru p a  w y je ż ­
dża ju t r o ,  m a ją c  za p e w n io n ą  
o b słu g ę w  s c h ro n is k a c h , w  r a ­
m a c h  w c za s ó w  n a rc ia rs k ic h  o -  
ra z  n o c le g i, k tó ry c h  k o s z t po ­
k r y w a  O d d z ia ł M ie js k i  P T T K .

„ L A T O  W  D R U Ż B IE ” , 
„ C Z A R N O M O R S K IE  P L A Ż E ”  
„ T R Z Y  T Y G O D N IE  W  E F O R IP ’

T a k  b rz m ią  n a z w y  w y c ie ­
cze k  w y p o c z y n k o w y c h , p rzy g o  
to w a n y c h  p rz e z  B iu ro  O b s łu ­
g i R u c h u  T u ry s ty c z n e g o  P T T K  
n a  n a d c h o d z ą c y  sezon le tn i.  O -  
p ró c z  le tn is k  b u łg a rs k ic h , b ę­
dz ie  m o żn a  w y je c h a ć  n a  „ R i­
w ie r ę ”  ru m u ń s k ą , n a d  B a la to n  
o ra z  o d b y ć  w y c ie c z k i a u to k a ­
ro w e , w io d ą c e  p rz e z  t r z y  s to li­
ce —  do  J u g o s ła w ii.

R A J D  N A  P Ó Ł M E T K U

Z im o w y  r a jd  n a ra ty ,  k tó r e ­
m u  p a t ro n u ją  „ W ie r c ip ię ty ”  i  
k lu b  88 d o b ie g a  p o ło w y . W  n ie  
d z ie lę  o d b ę d z ie  się  5 w y c ie c z k a  
p ie sza . T y m  ra ze m  tu ry ś c i w y ­
ru szą  z k o ń c o w e g o  p rz y s ta n k u  
l i n i i  5 i  7 n a  K r z e k o w ie . S ta r t  
—  go d z. 10. (J o l)
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Posezonowa wyprzedaż 
płaszczy wełnianych 

niskoprocentowych
od O proc. do 60 proc. wełny 

w  sklepach M H D  Odzieżą i Obuwiem:
„Dom Odzieżowy” —■

Al. Niepodległości 19 
„Pan Twardowski” —

pl. Grunwaldzki 41 
„Kombi” —  ul. Kościelna 26

(Stołczyn)
Sprzedaż tylko w  dniach 
od 6. H . do 28. I I .  1967 r. 

ceny tańsze o 20 proc. opustu.

ZAPRA SZA M Y DO ZAKUPÓW
^ _________ 506-K

Z A W I A D O M I E N I E

Zarząd PSS „Robotnik” w  Szczecinie 
na podstawie § 19 Statutu Spółdziel­
ni zawiadamia delegatów, że w  dniu 
4 marca 1967 r. o godz. 16 w  ka­
wiarni „Klubowej” ZBM  przy Al. 
Boh. Warszawy 34/35 — odbędzie 
się Walne Zgromadzenie Przedsta­

wicieli członków PSS. 
Równocześnie zawiadamia się człon­
ków, że bilans i rachunek wyników  
za 1966 r. jest wyłożony do wglądu 
w  biurze PSS, A l. Jedn. Narodowej 
nr 37, pokój 53 w  godz. 12— 16 w  
dniach 18. I I .  —  3. I I I .  1967 r. 

z wyjątkiem  niedziel.

Z  a  r z ą d
________594-K

Wszystkim, którzy oddali ostatnią 
przysługę oraz wzięli udział 

w  pogrzebie mego Męża

Stanisława
Pudlewskiego
składam serdeczne podziękowanie

ZO NA z D Z IE Ć M I
________ 1378-G

S z c z e c iń s k ie  P rze d s ię b io rs tw o  O b ro tu  P ro d u k ta ­
m i  N a f to w y m i „ C P N ”  w  -Szczecin ie , u l .  G e n . 
Ś w ie rc z e w s k ie g o  29 —  z a tru d n i:  in ż y n ie ra  m e ­
c h a n ik a  z p r a k ty k ą  n a s ta n o w is k o  g łó w n e go  
m e c h a n ik a , 2 te e h n ik ó w -m e c h a n ik ó w  z p r a k ty k ą  
n a  s ta n o w is k a  in s p e k to ró w  te c h n ic z n y c h  w  D z ia  
le  G łó w ne g o  M e c h a n ik a , te c h n ik a  b u d o w la n e g o  
t  p ra k ty k ą  n a s ta n o w is k o  in s p e k to ra  te c h n ic z ­
n e g o  w  D z ia le  G łó w n e g o  M e c h a n ik a , o f ic e ra  po ­
ż a r n ic tw a  n a s ta n o w is k o  in s p e k to ra  o c h ro n y  
p .  p o ż ., 2 m a g a z y n ie ró w  z p r a k ty k ą  5 - le tn ią .  
W a r u n k i  p ra c y  i  p ła c y  do o m ó w ie n ia  w  D z ia ­
l e  K a d r  i  S z k o le n ia , I  p ię tro , p o k ó j n r  212. W y ­
m a g a n e  s k ie ro w a n ie  z  W y d z ia łu  Z a tru d n ie n ia .

532-K

S zc ze c iń s k a  S to c z n ia  R e m o n to w a , z a tru d n i od 
z a r a z  n a s tę p u ją c y c h  p ra c o w n ik ó w :  to k a r z y , spa­
w a c z y , e le k tro m o n te ró w  o k rę to w y c h , m o n te ró w  
m a s z y n  p a ro w y c h  i  s i ln ik ó w  s p a lin o w y c h , z-cę  
k i e r .  d z ia łu  n a rz ę d z io w n i — w y m a g a n e  w y ­
k s z ta łc e n ie  w y ższe  te c h n ic zn e  lu b  ś re d n ie  tec h ­
n ic z n e  p lu s  p r a k t y k a :  k ie r .  s e k c ji w  d z ia le  h a n ­
d lo w y m  — w y m a g a n e  w y k s z ta łc e n ie  w y ższe  lu b  
ś re d n ie  e k o n o m ic z n e  p lus p r a k t y k a ;  k ie r .  d z ia ­
ł u  g o s p o d a rk i m a te r ia ło w e j —  w y k s z ta łc e n ie  
■wyższe lu b  ś re d n ie  e k o n o m ic z n e  p lu s  p ra k ty k a  
"w  z a o p a trz e n iu , z -c ę  k ie r .  d z ia łu  k o n t r o l i  te c h ­
n ic z n e j — w y m a g a n e  w y k s z ta łc e n ie  w y ższe  tecb  
n ic z n e  p lu s  p r a k ty k a ;  te c h n o lo g ó w  —  w y m a g a ­
n e  w y k s z ta łc e n ie  w yższe  lu b  ś re d n ie  te c h n ic zn e  
p lu s  p r a k ty k a ;  s t. in s p e k to ró w  n a d z o ru  w  sze­
fo s tw ie  ru c h u  — w y m a g a n e  w y k s z ta łc e n ie  w y ż ­
sze lu b  ś re d n ie  te c h n ic z n e  p iu s  p r a k t y k a ;  m i ­
s tr z a  k o t ło w n i — w y m a g a n e  w y k s z ta łc e n ie  śred ­

n ie  en e rg e ty c zn e  p lu s  p r a k t y k a ;  m is tr z ó w  w y ­
d z ia łó w  p ro d u k c y jn y c h  — w y m a g a n e  w y k s z ta ł­
c e n ie  ś re d n ie  p lu s  p r a k ty k a  w  p rz e m y ś le  stocz­
n io w y m ;  in ż . k a d łu b o w c a  z d łu g o le tn ią  p r a k t y ­
k ą  n a  s ta n o w is k o  tec h n o lo g a  z p ła c ą  do 3 200 z ł. 
W a r u n k i  p ra c y  i  p ła c y  do  o m ó w ie n ia . O fe r ty  
p is e m n e  n a le ż y  sk ła d a ć  w  d z ia le  k a d r  1 szk o ­
le n ia  zaw o do w eg o  S to c zn i, u l .  L u d o w a  13, te l. 
360-11 w e w n . 217 lu b  368-25. 522-K

M ie js k i  Z a rz ą d  D ró g  1 M o s tó w  w  S zc zec in ie , 
o g łasza p rz e ta rg  o g ra n ic zo n y  n a  s p rze d aż  sam o­
c h o d ó w : m a r k i  F S O  „W a rs z a w a ”  ty p u  „ p ic k -u p ”  
n r  r e j .  M A  58-42, n r  p o d w o z ia  064860, n r  s i ln ik a  
20-070-736, ce n a w y w o ła w c z a  24 600 z ł;  m a r k i  F S O  
„ W a rs z a w a ”  ty p u  „ p ic k -u p ” , n r  r e j .  M A  19-62,

mmmm-
T e a t / ‘ y

P O L S K I —  „J e s ie n n y  o g ró d ”  g . 
19JO (p ią te k  i  so bo ta); W S P Ó Ł C Z E ­
S N Y  — „ P a n  J o w ia ls k i”  g . 17, 19.30 
(p ią te k  i  so b o ta ); M U Z Y C Z N Y  —  
n ie c z y n n y ; so b o ta : „ P ta s z n ik  z  T y ­
ro lu ”  g . 19.

D E L F IN  ( te l. 468-78) „ B a jk a  o 
zm a rn o w a n y m  c za s ie”  g . 10, 12, 14
— ra d ź . —  od  la t  9; „Sposób n a  
k o b ie ty ”  g . 16, 18.15, 20.30 — ang .
— od la t  18 (p ią te k  i  sob o ta ); w  
so b o tę : „ U w ie d z io n a  i  p o rzu c o n a ”  
g. 22.30 — w ł. ;  K O S M O S  ( te l. 355-02) 
„ D łu g ie  ło d z ie  W ik in g ó w ”  g . 8.40,
11, 13.30, 16, 18.30, 21 —  a n g .- ju g . —  
od la t  14 —  p a n o ra m , (p ią te k  i  so­
b o ta ); C O L O S S E U M  ( te l .  458-18) 
„ C y r k  je d z ie ”  g. 11.15, 13.30 —  U S A
—  od  la t  9; „ Ś c ia n a  c z a ro w n ic ”  g .
16, 18.30, 21 —  p o i. —  od la t  14 
(p ią te k  i  so b o ta ); B A Ł T Y K  ( te l.  
733-35) „ G a m o ń ”  g . 11.10, 13.30,
15.50, 18.10, 20.30 —  f r .  —  p a n o ra m . —  
od  ła t  14 (p ią te k  i  so bo ta); P O L O N IA  
( te l. 218-34) „ F a n fa n  T u lip a n ”  g . 10,
12, 14, 16, 18.15, 20.30 — w ł . - f r .  —
od la t  14 (p ią te k  i  so bo ta); m a ra ­
to n : „ Z a m ie ń m y  się m ę ż a m i” ,
„ Ś c ia n a  c z a ro w n ic ” , „ J u a n a  G a l­
io ”  g . 23.00; M U Z A  (P o m o rza n y )  
„ U ro c z a  g o sp o d yn i”  g . 19 — U S A
—  od la t  W ; sobota: g. 17, 19;
M A R S  —  „ Z ło to  A la s k i”  g . 16, 
18.15, 20.30 —  U S A  —  Od la t  16 —  
p a n o ra m .;  so b o ta : „ P o w r ó t  n a  z ie ­
m ię ”  g . 17, 19.30 —  p o i. —  od la t  
16; F A L A  —  „ K a p r a l i  in n i”  g.
16, 18.20 —  w ę g . —  od ła t  u  (p ią ­
t e k  ł  so b o ta ); ' E C H O  (K rz e k o w o )  
„ S y n  k p t .  B lo o d a ”  g. 18, 20 —  f r .
—  od la t  14 (p ią te k  i  sobo ta);
M E W A  (Z e le c h o w o ) n ie c zy n n e ; so­
b o ta : „ M ie js c e  d la  je d n e g o ”  g . 18
— p o i. — od la t  16; S Z M A R A G D O ­
W E  (Z d r o je )  „ G d z ie  je s t trze e i 
k r ó l? ”  g . 17.30, 19.30 —  p o i. —  od  
la t  14; so b o ta : g . 17, 19; „ W  k r a ­
in ie  K a m a n c z ó w ”  g. 21 — U S A  —  
p a n o ra m .;  P R Z Y J A Z N  (D ą b ie )  
„ P ie c zo n e  g o łą b k i”  g . 17.30, 19.30 — 
p o i. —  od la t  U ;  sobo ta: g . 17.30, 
19.30; „ O lim p ia d a  w  T o k io ” g . 15
— ja p . —  od la t  11; H U T N IK  (S tó ł 
czy n ) „ S k a rb  w  S re b rn y m  Je z io ­
rz e ” g. 17, 19 — ju g .-N R F  — od 
la t  12 — p a n o ra m .;  sobota: „ O k ro p  
n a  żo n a ”  g . 17, 19 — cze sk i —  od 
la t  16 —  p a n o ra m .;  B A J K A  (P o li­
ce ) „ N ik t  n ie  c h c ia ł u m ie ra ć ”  g .
17, 19 —  ra d ź . —  od la t  16 —  p a n o ­
ra m ic z n y  (p ią te k  i  sobo ta); 1 M A J  
(Ż y d ó w c e ) „ M a c a r io ”  g . 17, 19 —  
m e k s y k . —  od la t  18 (p ią te k  i  so­
b o ta ); D A R  (S ta rg a rd ) „ S z y fr y ” — 
noL —  od la t  16 (p ią te k  i  so bo ta); 
IN A  (S ta rg a rd )  „ D n i  są p o lic zo n e ”
— w ł. —  od la t  16; sobota: „ C z ło ­
w ie k  z  R io ”  —  a n g . —  od la t  16 
(p ią te k  i  s o b o ta ); P A N O R A M A  (S ta r  
g a rd ) „P o ż e g n a n ia ”  — p o i. —  od  
la t  16; W IS Ł A  (G o le n ió w ) „ Z ło ­
d z ie j b rz o s k w iń "  — b u łg . — od  
la t  14; so b o ta : „O b c y  w  O r ie n -  
te ”  —  k u b . —  p a n o ra m . —  od  la t  14; 
P A R K O W E  (G o le n ió w ) „C a rto u c h e  
zb ó jc a ”  —  f r .  —  od l a t  14 —  
p a n o ra m .;  so b o ta : „ D w o re k  c z te rec h  
d z ie w c zą t”  —  w ę g . —  od  la t  16.

R E P E R T U A R  k i n  —  n a  p o d s ta w ie  
in fo rm a c ji  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j. P o l. 36
—  „ O x fo rd ”  (A n g lia )  g . 10.30—20.30.

■ M C M «
13 M U Z  — p l. Ż o łn ie rz a  2 —  c zy n ­
n y  od g . 11; so b o ta : d a n s in g  g . 20; 
N O T  —  W o j. P o l. 67 —  c z y n n y  od  
g . 13— 23; so b o ta : d an s in g  g . 19; 
T P P R  —  W o j. P o l. 66 —  f i lm  „ S y n  
m a rn o t ra w n y ”  g . 18—20 — w ł.  —■ 
od la t  16 (p ią te k  i  sob o ta ); P IW ­
N IC A  —  N ie p o d le g ło ś c i 19 —  n ie ­
c z y n n y ; so b o ta : d ans ing  g. 19; 
R O B O T N IC Z Y  — B o h . W -w y  34 —  
s e k c ja  żyw e g o  s łow a g. 18—20; so­
b o ta : „ R e la x  d la  m ło d z ie ż y  p ra ­
c u ją c e j” g .  20; G A R N IZ O N O W Y  —  
W a w rz y n ia k a  5 —  s p o tk a n ie  żo ł­
n ie rz y  g a rn iz o n u  z  ż o łn ie rz a m i  
A r m i i  R a d z ie c k ie j z  o k a z ji  49 ro ­
c zn ic y  p o w s ta fiia  A r m i i  R a d z ie ­
c k ie j g. 16 (sobo ta ); P A Ł A C  M Ł O ­
D Z IE Ż Y  —  p re le k c ja  „ Z  d z ie jó w  
ru c h u  ro b o tn ic ze g o ”  g. 17; sobota: 
f i lm  „ T o r ”  g . 15.30, 17.30; P A P IE R ­
N I  —  S to łc zy ń s k a  134 —  o tw a rc ie  
w y s ta w y  k ó łk a  fo to g ra fic zn e g o ;  
sobota: w ie c z o re k  ta n e c z n y  g . 18.

M U Z E U M  —  S ta ro m ły ń s k a  27 — 
rze źb a  p o m o rs k a , s z tu k a  p o lsk a  
X V I I I —X X  w ., renesansow e s tro je  
k s ią ż ą t szczec iń s k ic h  g . 9—15; 
W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 — P o ls ka  
n ad  B a łty k ie m  p rze d  1000 la t ,  że ­
g lu g a , b u d o w n ic tw o  o k rę to w e , r y ­
b o łó w s tw o , u rz ą d z e n ia  i  m e ch a­
n iz m y  s ta tk ó w  m o rs k ic h , p re h is to ­
r ia  P o m o rza  Z a c h o d n ie g o , p rz y ro ­
d a , k u l tu r a  A f r y k !  Z a c h o d n ie j, z  
d z ie jó w  m o n e ty , k o w a ls tw a  i  rz e ­
m io s ł p o k re w n y c h  na P o m o rz u  Z a ­
c h o d n im , „ M o rz e ”  — w spółczesna  
p la s ty k a  m a ry n is ty c z n a  w  z b io ra c h  
M P Z  g . 9—15; 13 M U Z  —  p l.  Ż o ł­
n ie rz a  2 — m a la rs tw o  J ó ze fa  K lu -  
z y  z  K ra k o w a .

fL>yżLuy*y
S Z P IT A L E

I I  K L IN IK A  P O Ł O Ż N IC Z A  — P o ­
m o rz a n y ;  M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE  
C IĘ C Y  —  S w . W o jc ie c h a  7; P R Z Y ­
C H O D N IA  R E J O N O W A  N r  3 — 
W o j. P o l. 72 —  g . 18—22; P O R A D ­
N IA  S T O M A T O L O G IC Z N A  —  A l .  
P ia s tó w  1 —  g. 20—8.

S O B O T A

S Z P IT A L  W O J S K O W Y  —  O d d z ia ł 
P o ło żn ic zy  —  P io t r a  S k a rg i;  K L I ­
N IK A  C H IH . D Z IE C IĘ C E J  —  U n i i  
L u b e ls k ie j;  P O R A D N IA  D L A  D Z IE  
C I  —  S w . W o jc ie c h a  7 —  g . 19—7; 
P O R A D N IA  S T O M A T O L O G IC Z N A
— A l  P ia s tó w  1 —  g . 20— 8; P R Z Y ­
C H O D N IA  R E J O N O W A  N r  3 — 
W o j. P ó l. 72 —  g . 18—22; S P . L E ­
K A R Z Y  S P E C J A L IS T Ó W  — W o j.  
P o l. 42 — g . 8—20; w iz y ty  d om o­
w e  od g . 20—7 ( te l.  86-01).

A P T E K I

N R  3 —  A l .  P ia s tó w  60 —  t e ll  
465-17; N R  7 — 5 L ip c a  7 —  t e l .  
443-38; N R  47 — A L  W y z w o le n ia  11
— t e l .  422-4«.

S O B O T A

N R  33 —  ■pl. G ru n w a ld z k i 42 —  
t e l .  345-51; N R  34 —  D ub o is  1 —  
t e l .  82-41; N R  4a — L e le w e la  I  —  
t e l .  726-24.

pj'acçt
P R Z Y J M Ę  s ta rszą , sa­
m o tn ą  p a n ią  n a  m ie s zk a  
n ie , d a m  u t rz y m a n ie  w  
z a m ia n  za  o p ie k ę  n ad  

d z ie c k ie m . O fe r ty :  B iu ­
ro  O g łoszeń , S zc zec in , 
p o d  1292. 1292-G

P O T R Z E B N A  re n c is tk a  
d o  p ro w a d z e n ia  gospo­
d a rs tw a  d o m o w eg o . A l .  
W y z w o le n ia  53/13, O s ad -  
k o w s c y . 1290-G

P O S Z U K U J Ę  p a n i, k t ó ­
ra  z a o p ie k u je  s ię  u  s ie ­
b ie  w  d o m u  1 0 -le tn im  
d z ie c k ie m  k i lk a  ra z y  w  
m ie s iąc u  podczas m ego  
w y ja z d u . O f e r ty :  B iu ro  
O g łoszeń , S zc zec in , pod  
1278. 1278-G

Z A O P IE K U J Ę  się  d z ie c ­
k ie m  w e  w ła s n y m  m ie ­
s z k a n iu , u l .  W ie lk a  34/6.

1276-G
P O S Z U K U J Ę  p o m o c y  do  
m o w e j. R e fe r e n c je  k o ­
n ie c zn e , u l .  B o i. Ś m ia łe ­
go 12/4. 1319-G

S P R Z E D A M  ta n io  p ó ł 
d o m u  b liźn ia c ze g o  —  4 
iz b y  m ie s z k a ln e , w o ln e  
—  O b o rn ik i k /P o z n a n ia .  
O f e r ty :  P o zn a ń , J a c k ó w  
s k ie g o  29/8. 16-P

S P R Z E D A M  d o m e k  w y ­
d z ie lo n y , m ie s zk a n ie  
w o ln e  —  L e g io n o w o  pod  
W a rs z a w ą . O f e r t y  — 
„24570”  B iu ro  O g łoszeń , 
P o zn a ń s k a  38.

571
T A R N Ó W  —  d o m  je d n o ­
ro d z in n y , w o ln y , o g ró ­
d e k , ś ród m ieś c ie  —  s prze  
d a m . O fe r ty :  „5132” , 
„ P ra s a ”  K r a k ó w  W iś ln a  
2.

573
K U P IĘ  m ie s z k a n ie  (w ła s  
ność) — p o k ó j z  k u c h n ią  
lu b  d w a , w z g lę d n ie  p ó l 
d o m k u . T e l .  219-32.

1275-G

P R A G N IE S Z  szc zęś liw e­
go m a łże ń s tw a ?  N a p is z :  
„V e n u s ”  K o s z a lin , K o ­
le jo w a  7. B ły s k a w ic z n ie  
p rze ś le m y  k r a jo w e  a d re

T E L E W IZ Y J N E  Po g o to ­
w ie , D u d z ik , t e l .  758-21.

1339-G
D O S T A R C Z Ę  k a ż d ą  i -  
lość l is te w  o b ra z o w y c h  
z a k ła d o m  u sp o łe czn io ­
n y m  i  p r y w a tn y m . N a  
ż y c ze n ie  w y s y ła m  za  za  
l ic z e n ie m . W y ró b  R a m  
i  L is te w , R y s za rd  T o p ­
c ze w s k i, p - ta  N a s ie ls k , 
w ie ś  M a z e w o -D w o rs k ie ,  
p o w . P u łtu s k .

S72
W Y D Z IE R Ż A W IĘ  k o m ­
fo r to w ą  w i l lę  k o ło  Z a ­
k o p a n e g o  w  P o ro n in ie .  
T e l .  S zc zec in  32-497.

1120-G

S A M O C H Ó D  „ T a u n u s ”  
po  m a ły m  p rz e b ie g u  — 
k u p ię . W iad o m o ść : te l.  
707-02. 1288-G

F U T R O  o k a z y jn ie  s p rz e ­
d a m . W iad o m o ść ; B o h . 
W a rs z a w y  103/6, t e l .  
43-483 p o  go d z . 15.00.

1301-G
„ V O L K S W A G E N A  1300”
ro k  1966 — sp rze d a m . 
P a rk in g  B ra m a  P o r to ­
w a , sobota 10.00— 18.00.

1358-G
T A K S O M E T R  „ H a łd a ”  
lu b  „ P o lta k s ”  —  s p rze ­
d a m . T e l .  464-11.

1300-G

S P R Z E D A M  ta n io : b iu r ­
k o , łó ż k o , k r z e s ła , u l. 
K r .  K o ro n y  P o ls k ie j 
17/6, g o d z . 17—20.

1288-G
M A S Z Y N Ę  do szycia  
„ Ł u c z n ik ”  —  sp rze d am . 
T e l .  367-43. 1279-G

O D N A J M Ę  p o k ó j u m e­
b lo w a n y  (p ie c e ) b e zd z ie t  
n e m u  m a łż e ń s tw u  lu b  
p a n u , n a jc h ę tn ie j m a r y ­
n a rz o w i. W e jś c ie  z  k la t ­
k i  s c h o d o w e j. B o g u m iły  
5/7. 1392-G

D W A  p o k o je  z  k u c h n ią  
(c .o .)  w  S zc ze c in ie  o ra z  
p o k ó j z  k u c h n ią  w  G ry ­
f in ie  (k w a te ru n k o w e )  za 
m ie n ię  n a  d o m e k  d w u  
r o d z in n y  p rze zn a c zo n y  
do  sp rze d a ży  w  S zczeci­
n ie . W iad o m o ść : Szcze­
c in , t e l .  382-98 p o  godz. 
16.00. 1264-G

O D N A J M Ę  p o k ó j.  Sza­
r o t k i  1/26. 1262-G

P R Z Y J M Ę  p a n a  n a  
w s p ó ln y  p o k ó j.  B o i.  
Ś m ia łe g o  21/8.

1263-G
P R Z Y J M Ę  n a  w s p ó ln e  
m ie s z k a n ie  p ra c u ją c e g o , 
sa m o tne g o , k u ltu ra ln e g o  
p a n a , d o b reg o  c h a ra k te ­
ru , bez n a ło g ó w  lu b  ucz  
n ia . S zc zec in , u l .  O b o -  
t ry c k a  29/5.

1268-G
P O S Z U K U J Ę  m ie s z k a ­
n ia  —  d w a  p o k o je  lu b  
t r z y  m a łe , c e n tru m , sło ­
n ec zn e , p a r te r  w y k lu c z o  
n y . O fe r ty :  B iu ro  O g ło ­
szeń , S zc zec in , p o d  1269.

1263-G
D W A  p o k o je  z  k u c h n ią  
za m ie n ię  na p o k ó j z  
k u c h n ią  i  k a w a le r k ę ,  
u l.  S tu d z ie n n a  31/20 — 
Z e le c h o w o . 1273-G

P R Z Y J M Ę  n a p o k ó j 
t rz e c h  p a n ó w . Szczec in  
—  G u m ie ń e e , u l .  Z y n -  
d ra m a  z M a s z k o w ic  9/1.

1277-G
D W A  p o k o je , k u c h n ia ,  
p rz e d p o k ó j , I  p ię tro , sio  
n ec zn e , o f ic y n a  z a m ie ­
n ię  n a pod ob n e  lu b  w ię ­
ks ze  z  n o w eg o  b u d o w ­
n ic tw a . T e l .  463-51 po  
godz. 16.00.

1281-G

P O K O J  u m e b lo w a n y  z  
k u c h e n k ą , w s z e lk ie  w y ­
g ody o d n a jm ę  b e z d z ie t­
n e m u , p ra c u ją c e m u  m a ł 
ż e ń s tw u  lu b  d w o m  p a ­
n o m . T e ł .  733-43.

1284-G
O D N A J M Ę  p o k ó j u m e ­
b lo w a n y  d w o m  p a n o m . 
S zc zec in , u l.  J a g ie llo ń ­
sk a  6/5. 1285-G

M IE S Z K A N IE  2 -p o k o jo -  
w e , k u c h n ia , w y g o d y  za 
m ie n ię  n a  1 -p o lio jo w e ,

k u c h n ia , w y g o d y , u l. 
K r .  K o ro n y  P o ls k ie j 
17/6. 1287-G

P O K Ó J  u m e b lo w a n y  od 
n a jm ę  k u ltu ra ln e m u  p a­
n u . T e l .  215-27 godz. 
15.00— 18.00. 1294-G

P R Z Y J M Ę  p a n a  lu b  m a ł 
żeń s tw o  b e z d z ie tn e , p ra  
c u ją e e  n a  p o k ó j(c .o .),  
G u m ie ń e e , u l .  Ź ró d la ­
n a 32. 1335-G

B A R L IN E K  —  3 p o k o je  
z k u c h n ią , k o m fo r to w e  
z a m ie n ię  n a  p o d o b n e  w  
S zc ze c in ie . W iadom ość: 
R e z n e r, B a r l in e k , u l.  
B o czn a  8.

1304-G

T A D E U S Z  S T Ą S IE K
z g u b ił b ile t  w o ln e j ia z -  
d y  M P K . 1280-G

J A N  T O M A N E K  zg u b ił 
p rze p u s tk ę  p o r to w ą .

1283-G
Z G IN Ą Ł  „ p e k iń c z y k ”  
ja s n o b rą z o w y . O d p ro w a ­
d z ić  za w y n a g ro d z e ­
n ie m : u l .  F a m a  3/4, te l.  
446-42. O s trze g a m  przed  
k u p n e m .

1315-G
W  S O R iT  n r  40 w  Szcze 
c in ie  z a g in ę ły  karty gw a  
rancyjne do O T  „ A lg a ”  
nr 288257, nr k in e s k o p u  
77367 i  O T  . .Z e f i r ”  M  
19—S nr 533764, n r  ki­
n es ko p u  57040, nr 566937, 
nr kineskoDU 57144 —  
które n in ie js z y m  u n ie ­
w a ż n ia  się.

593-K

n r  p o d w o z ia  064862, n r  s i ln ik a  20-71190 — cena  
w y w o ła w c z a  20 500 z ł ; m a r k i  S tu d e b a k e r  ty p  
U S  6x6, n r  r e j .  M A  38-29, n r  p o d w o z ia  53189, n r  
s i ln ik a  1424325 —  ce n a  w y w o ła w c z a  6 560 z ł .  U -  
c z e s tn ic y  p rz e ta rg u  w in n i  w p ła c ić  w a d iu m  w  
w y s o k o ś c i 10 p ro c . c e n y  w y w o ła w c z e j w  ka s ie  
M Z D iM  w  S zc zec in ie , u l.  K a s zu bs ka  52, n a jp ó ź ­
n ie j w  p rz e d d z ie ń  p rz e ta rg u . P rz e ta rg  o d b ęd zie  
się  27 lu te g o  b r . o  godz. 10 p r z y  u l.  F i r l i k a  33 
w  S zc ze c in ie , b a z a  M Z D iM .  P o ja z d y  m ożna  
o g ląd a ć  c o d z ie n n ie  w  godz. 10— 14, w  d n iac h  
20— 25 lu te g o  1967 r .  w  M Z D iM  w  S zc zec in ie , u l. 
F ir l i k a  33. W  p rz e ta rg u  m ogą w z ią ć  u d z ia ł p rzed  
s ię b io rs tw a  p a ń s tw o w e , u sp o łe czn io n e , o ra z  oso­
b y  p o s ia d a ją c e  ze z w o le n ie  P re z y d iu m  W R N  na  
k u p n o  w /w  sa m o ch o d ó w . 590-K

C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  P R A C Y '  
A P T E K :  - ,

N R  10 —  G lin k i ;  N R  11 —  D ą b ie ;  
N R  12 — P o d  Juchy.

P R O G R A M  P O L S K I

15.50 In fo rm a c je  i  p ro g ra m  d n ia , 
16.55 W iad o m o śc i d z ie n n ik a  T V ,  
17 D la  d z ie c i „ M iś  z o k ie n k a ” , 
17.15 D la  m ło d y c h  w id z ó w  „ D o li­
n a k r ó ló w ”  — cz. I I ,  17.45 P ro ­
g ra m  f i lm o w y , 18 W szec h n ica T V  
„ M a s z y n y  m y ś lą c e ” , 18.35 „ S p o t­
k a n ie  z M a r ia n e m  Z a łu c k im ” , 18.55 
„ S p o jrz e n ie  n a  p ię c io la tk ę ” , 19.20 
D o b ra n o c  d z ie c io m , 19.30 D z ie n ­
n ik  T V ,  20 T e a tr  T V  „ O s ta tn i 
l iś ć ” , 21.10 S p ra w o zd a n ie  z I I  d n ia  
o b ra d  X I  W o je w . K o n fe re n c ji  
S p ra w o z d a w c z o -W y b o rc z e j P Z P R  w  
S zc zec in ie , 21.25 „ C z ło w ie k  id e o w y  
— co to  zn ac zy? ” . 21.50 D z ie n n ik  
T V ,  22.05 P rz e d o lim p ijs k ie  z a w o d y  
n a rc ia rs k ie  w  G re n o b le , 22.50 P ro ­
g ra m  n a Ju tro , m e lo d ia  n a  d o b ra ­
noc.

S O B O T A  I

10 F i lm  w ł .  „ D z ie w c z ę ta  z  F lo re n ­
c j i ” , 11.55 D la  k la s  V I  „ W y ż y n a  
L u b e ls k a ” , 16.15 in fo rm a c je  i  p ro ­
g ra m  d n ia , 16.20 K r o n ik a  ty g o d ­
n ia , 16.40 P ro g ra m  z  c y k lu  „ W y ­
c h o w a n ie  f iz y c z n e  n aszych  d z ie ­
c i” ,  16.55 W ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  
T V , 17 D la  d z ie c i . .F ig le  z m a ­
k ie m  ” , 17 „ S p o tk a n ia  z  p rz y r o ­
d ą ” , 18.15 T e łe -e c h o , 19 „W ie c zo rn e  
ro z m o w y ” , 19.20 D o b ra n o c  d z ie ­
c io m , 19.30 D z ie n n ik  T V ,  20 F i lm  
z  s e r i i  „ B łę k itn y  e r p r e s s ” , 20.25 
D z ie n n ik  T V .  20.40 F i lm  w ł.  „ D z ie w  
c ię ła  z  F lo r e n c ji” . 22.05 W ia d o ­
m o śc i sp o rto w e , 22.15 T e a t r  ro z ­
r y w k i  „ R a z , d w a , t r z y .. .”  k o m e ­
d ia  o b y c z a jo w a , 23.15 P ro g ra m  n a  
ju t r o ,  m e lo d ia  n a  d o b ra n o c .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15. U  O m ó w ie n ie  p ro g ra m u , 15.20 
G im n a s ty k a  d la  w s zy s tk ic h , 15.30 
W eso łe  ro zm a ito ś c i, 16.39 W id o w i­
s k o  d la  d z ie c i od la t  10, 17 F i lm  
czesk i „ Z a m ie ć ” , 18.05 S p o r t , 18.33 
T e le - re k la m a , 18.45 O m ó w ie n ie  p ro  
g ra m u , 18 50 P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie  
c ię c e j, 19 S p o rt , 19.25 P ro g n o za  po ­
g o d y , 19.30 K ro n ik a , 20 F ilm  cze sk i 
„ S k o k  w  c ie m n o ś ć ” , 21.30 „ P a u l  
B i ld t ” —  p o r t r e ty  a k to r ó w , 22.10 
K r o n ik a , 22.25 S p o rt .

S O B O T A

9.45 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u , 9.50 
G im n a s ty k a  d la  w s zys tk ic h , 10 K r o  
n ik a , 10.35 „ S k o k  w  ciem ność”  —  
f i lm  c ze sk i, 12.05 W iad o m o śc i, 12.50 
„ P e ru , E k w a d o r , B ra z y lia ” , 14 
W iad o m o śc i, 14.05 „ D ż u n g le , s te p y , 
o c e a n y ” , 14.30 W id o w is k o  d la  d z ie ­
c i od  la t  8 , 16 W iad o m o śc i, 16.05 
„M a g a z y n  m o to ry z a c y jn y ” , 16.35 
S p o rt, 17.30 W iad o m o śc i, 18.30 T e le  
re k la m a , 18.45 O m ó w ie n ie  p ro g ra ­
m u  T V ,  18.50 P o z d ro w ie n ia  T V !  
d z ie c ię c e j, 19 P rz e b o je , 19.25 P ro ­
g n o za  p o g od y , k r o n ik a , p rze g lą d  
w y d a rz e ń . 20 T V  f i lm  k r y m in a ln y  
„ S a m o tn y ” , 21.25 „ G w ia z d y  a r e n y  
c y rk o w e j” , 21.55 K r o n ik a , 22.10 
F ilm . ju g . „W yso k o ść 905” , 23.15
S p o rt .

J2 a  o ffe r
14 Z  m u z y k i fra n c u s k ie j, 14.30 
„ L is t  ze Ś lą s k a ” , 14.45 D la  d z ie c i  
„ B łę k itn a  s z ta fe ta ” , 15 M e lo d ie  lu ­
d o w e S ło w a c ji, 15.30 D la  d z ie c i 
„ W a k a c je  z  p ro f . B ie d ro n k ą ” , 18.05 
f e l i e t o n  re d . s p o łe c zn e j, 16.15 N a -  
v ig a re  necesse es t, 16.30 M u z y k a  
k r a jó w  n a d b a łty c k ic h , 16.55 F e l ie ­
to n  J . M ic h a ls k ie g o , 17 P rz e g lą d  
a k tu a ln o ś c i W y b rz e ż a , 17.15 S p ra ­
w y  do  z a ła tw ie n ia , 17.25 S p ra w o ­
z d a n ie  z  W o je w . K o n fe re n c ji  P a r ­
t y jn e j  ze  S zc zec in a , 18.40 „ S p o jrz e ­
n ie  n a  5 - la tk ę ” , 19.05 M u z y k a  i  
ak tu a ln o ś c i, 19.30 O d tw o rz e n ie  k o n  
c e rtu  sy m fo n ic zn e g o . 20.28 „ M o j  
zaw ó d  —  to  Ja” , 20.18 D . c . k o n ­
c e rtu , 21 18 Z  k r a ju  i  ze ś w ia ta . 
21.48 M e lo d ie  ro z ry w k o w e , 22.05 
S tu d io  W spó łczesne „ W i lk ”  —  A .  
M in k o w s k ie g o , 22.55 M u z y k a  ro z ­
ry w k o w a , 0.55—2.55 P ro g ra m  n o c n y  
( I  P L ) .  ,

S O B O T A

7.02 S zc zec iń sk i d z ie n n ik  p o ra n n y . 
7.45 „G o s po d a rsk ie  o b ra c h u n k i” , 
7.55 M e lo d ie  z  w ła sn e g o  p o d w ó r­
k a ”,  8.35 B ry g a d a  A L  „ Ś w it” ,  9.50 
H u m o re s k a  „P ie s  g a d a ją c y ” , 10.05 
7  u lu b io n y c h  o p e re te k , 11.10 P u b ­
lic y s ty k a  m ię d z y n a ro d o w a , 11.20 
P o ra n n y  k o n c e r t  ch o p in o w s k i, 12.25 
K o n c e r t  e s tra d o w y  m u z y k i ra d z ie ­
c k ie j,  12 50 „ M ó w i te c h n ik a ” , 13.10 
P u b lic y s ty k a  m ię d z y n a ro d o w a , 13.20 
K o n c e r t  życ zeń , 14 „ M u z y c z n y  spa  
c e r u lic a m i o b cy ch  m ia s t” , 14.30 
U n iw e rs y te t  ra d io w y , 14.45 D la  d z ie  
c i „ B łę k itn a  s z ta fe ta ”,  15.15 P io ­
s e n k i żo łn ie rs k ie , 15.30 S łu c h o w i­
s k o  d la  d z ie c i „N o c n a  ro zm o w a ” , 
16.05 P u b lic y s ty k a  m ię d z y n a ro d o ­
w a , 16.15 „G d z ie  je s t  t rz e c i ob ­
sza r” ,  16.30 K o n c e r t  ży c ze ń , 17 
P rze g lą d  a k tu a ln o ś c i W y b rz e ż a  —1 
K o s za lin , 17.15 K o m e n ta rz  a k tu a l­
n y  17.25 „ G d a ń s k i re la k s ” , 18.50 
F e lie to n  M . Jo rs ta , 19.05 M u z y k a  
i  a k tu a ln o ś c i, 19.30 „ M a ty s ia k o w ie ” , 
20 R e c ita l ty g o d n ia , 20.30 K o n c e r t  
m u z y k i o p e ro w e j, 21 Z  k r a ju  1 ze  
ś w ia ta , 21.27 K r o n ik a  s p o rto w a , 22 
K a d io k a b a re t „ T r z y  po  t r z y ” , 23 
M e lo d ie  ta n e c zn e , 0.10—2.55 P ro ­
g ra m  n o c n y  ( I  p r . ) .  i \

W Y D A W C A :  S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S zc zec in ie . R E D A K C J A  t A D M IN IS T R A C J A :  S zc zec in , p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8: re d a g u je  k o le g .u m . T E ­
L E F O N Y :  c e n tra la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . n ac ze lne g o  457-41; zas tępca re d a k to ra  naczelnego  478-21; s e k re ta rz  r e d a k c ji  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 51); d z ia ł 
m ie js k i 462-35- d z ia ł m o rs k i i  s p o rto w y  427-77; d z ia ł łączn o śc i z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  O głoszeń 428-62; re d a k c ja  p o ra n n a  (po go d z . 6) 240-28. d a lek op isy  240-18. P re ­
n u m e ra tę  n a k ra 1  p rz y jm u ją  u rz ę d y  p o c z to w e , lis tonosze o ra z  o d d z ia ły  t  d e le g a tu ry  „R u c h ” . M o ż n a  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  n a  ko n to  P K O  N r  10-6-13770, P rze d s ię ­
b io rs tw o  U p o w s ze c h n ie n ia  P ra s y  i  K s ią ż k i „ R u c h ”  w  S zc ze c in ie , A l .  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P re n u m e ra t  * p rz y jm o w a n e  są do  10 d n ia  m ie siąc a p o p rze d za ją c e g o  o k re s  p re ­
n u m e ra ty . C en a  p re n u m e ra ty :  k w a r ta ln ie  —  37.50 z ł;  p ó łro c z n ie  — 75 z ł;  ro c z n ie  — 150 z ł. P re n u m e ra tę  n a za g ra n ic ę , k t ó r a  je s t  o  40 p ro c . d ro ższa  — p r z y jm u je  B iu ro  
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ” . W a rs z a w a , u l .  W ro n ia  23, te l. 20-46-88, k o n to  P K O  N r  1-6-100024. _______________  Szcz. Z a k ł.  G ra f .  c  1



S T R O N A  8K -m sn rn
100 wierszy wywiadu

Za dwa lata spotkamy się
na Wałach Chrobrego

W U B IE G ŁYM  ROKU jeden z najciekawszych zakątków 
Szczecina —  Wały Chrobrego zostały zamknięte dla ruchu. Jak 
wiadomo rozpoczęto kapitalny remont tej monumentalnej za-' 
budowy, która była już znacznie nadwerężona zębem czasu. Ro 
lę wykonawcy przyjęło na siebie Przedsiębiorstwo Robót 
Kolejowych nr 15. O tym jak postępują prace informuje nas 
kierownik budowy inż. Edmund PATER.

— Przede wszystkim na 
ukończeniu jest instalacja sy­
stemu odwadniającego. Do tej 
pory brak instalacji wodnych 
odprowadzających uniemożli­
w iał kontynuowanie wielu

ZMS, „Kurier” i Ty

-n a  112 „Spotkaniu 
z piosenkę”

S Ą  IM P R E Z Y , k tó ry c h  d łu ­
gość „ ż y c ia ”  m ie rz y  się lic » -  
bą g o d z in  ic h  t rw a n ia . G d y  za ­
p a d n ie  po  ra z  o s ta tn i k u r ty n a  
k o ń c z y  się i  p a m ię ć  o ty m , co 
p rz e z  d w ie  g o d z in y  d z ia ło  się  
n a  scen ie . Są i  ta k ie  im p re z y ,  
k tó r e  p rzec h o d zą  w  c y k l  i  na  
k tó re  cze k a  się Z ta k im  s a m y m  
z a in te re s o w a n ie m , z ja k im  o -  
c z e k iw a ło  się p re m ie ry . D o  t a ­
k ic h  n a le żą  o g ro m n ie  ju z  p o ­
p u la r n e  i łu b ia n e  p rz e z  m ło ­
d z ie ż  „ S P O T K A N IA  Z  P IO S E N  
K Ą ” o rg a n izo w a n e  p rz e z  W o ­
je w ó d z k i Z a rz ą d  Z M S .

W  n ie d z ie lę  19 b m . o d b ędzie  
się 112 ju ż  z k o le i „ S p o tk a n ie  
z p io s e n k ą ” . P io s e n k a , Z M S ,  
„ K u r ie r  S zc ze c iń s k i”  i t y  — 
ta k ie  b ęd z ie  n ie d z ie ln e  hasło , 
b o w ie m  ty m  ra z e m  w s p ó ło rg a ­
n iz a to re m  je s t  ró w n ie ż  „ K u ­
r ie r ” . W y s tą p ią  lu b ia ń i i  po ­
p u la r n i w y k o n a w c y  — „ D ix ie -  
la n d e rs i”  pod k ie ro w n ic tw e m  
Jó ze fa  P E Ł C Z Y Ń S K IE G O . W  
ra m a c h  sta łeg o  k o n k u rs u  na  
n a jle p s z y  a m a to rs k i zespół m ło  
d z ie ż o w y  u s ły s zy m y  zespół 
P P P D iU R  „ G r y f ”  pod n azw ą  
„ S F IN K S ”  k ie ro w a n y  p rzez  
M ie c z y s ła w a  S T A C H O W IA K A .  
J a k  z w y k le  b ęd z ie  te ż  K o n k u rs  
T y g o d n ia  ty m  ra ze m  n a te m a t  
„ S Z C Z E C IN  — J E G O  K U L T U ­
R A  I  Z A B Y T K I” .

B ęd ą  też  d w ie  n ie s p o d z ia n k i. 
N a ra ż a ją c  się n a z a r z u t  p o p e ł­
n ie n ia  n ie d y s k re c ji , z d ra d z im y  
iż  je d n ą  z n ic h  b ęd z ie  k o n ­
k u rs  n a w y k o n a w c ę  skeczu, 
d o w c ip u , w ie rs za  w  ra m a c h  
„ k ą c ik a  h u m o ru ” . T ę  in n o w a ­
c ję  o rg a n iz a to rz y  w p ro w a d z a ją  
n a s p e c ja ln e  ż y c ze n ie  s ta łyc h  
b y w a lc ó w  im p re z y . K o n k u rs  
p o p ro w a d z i a k to r  T e a tr u  „ P le -  
c iu g a ”  G rze g o rz  G rze g o rze w ­
s k i.

C zy m że  b y ło b y  je d n a k  „ S p o t­
k a n ie  z p io s e n k ą ” bez u lu b ie ń ­
ca szc zec iń s k ie j m ło d z ie ż y  Z y g  
m u n ta  A p o sto ła?  B ę d z ie  w ię c  
i  A p o sto ł, k t ó r y  j a k  z w y k le  im  
p re zę  p o p ro w a d z i i n a u c z y  W as  
n o w e j p io s e n k i. Je j te k s t za ­
m ie ś c im y  w  n ie d z ie ln y m  „ K u ­
r ie r z e ” .

D ru g ą  n ie s p o d z ia n k ę , o  k t ó ­
re j d o w ie c ie  się ju ż  podczas  
sa m e j im p re z y , p rz y g o to w u ją  
w s p ó ln ie  Z a rz ą d  W o je w ó d z k i  
Z M S  i  „ K u r ie r  S zc ze c iń s k i” . 
M a m y  n a d z ie ję , że zys k a  ona  
u z n a n ie  i to  n ie  t y lk o  w ś ró d  
szc zec iń s k ie j m ło d z ie ż y .

D o d a jm y  jeszcze, że  b ile ty  
n a 112 „ S p o tk a n ie  z  p io s e n k ą ” 
m o żn a  ju ż  n a b y w a ć  w  Z a rz ą ­
d z ie  M ie js k im  Z M S .

Z a te m  do zo b ac zen ia  ys n ie ­
d z ie lę  19 b m . o godz. 11 w  k i ­
n ie  „C o lo ss eu m ” . (hs)

prac. Z innych widocznych ro­
bót które są już na ukończeniu 
wymienię całkowity montaż 
schodów na wprost wej­
ścia do Teatru Współcze­
snego. W tej części dokonano 
także renowacji ozdobnych 
filarów.

— Jakie ważniejsze prace 
będą wykonane w  bieżącym 
roku?

— Przystępujemy do odbu­
dowy schodów wachlarzowych 
z prawej strony. Rozpoczęli­
śmy od rozbiórki. Jeżeli oka­
że się, że konstrukcja nośna 
nie będzie wymagała nowych 
wzmocnień żelbetowych, wów­
czas okres remontu schodów 
będzie znacznie skrócony. Je­
dnocześnie przystąpimy do 
częściowej rozbiórki popękanej 
obudowy rotundy. Prawdopo­
dobnie będziemy musieli

wzmacniać na tym odcinku 
ścianę nośną.

— A jak radzicie sobie z 
materiałem?

—  Do tej pory nie mieliśmy 
z tym kłopotu. Na stopnie 
schodów wykorzystujemy ma­
teriał pochodzący z rozbiórki 
starego nabrzeża przy ul. Ja­
na z Kolna. Niebaioem bę­
dziemy jednak musieli spro­
wadzić piaskowiec i inny ma­
teriał z kamieniołomów. Szcze­
gólnie będzie on potrzebny do 
uzupełnienia części ozdobnych.

Przy inwestycji te j trudno 
jest planować, brak bowiem 
nie tylko dokładnej inwenta­
ryzacji, ale także dokumenta­
cji. W trakcie wykonywania 
poszczególnych robót odkrywa­
my braki i uszkodzenia. Do­
piero na tej podstawie obie­
ramy technologię dalszej pra­
cy. Uważamy jednak, że po­
stęp prac jest zadowalający. 
Termin zakończenia odbudowy 
Wałów Chrobrego ustalony rz  
1969 rok zostanie dotrzyma­
ny — zapewnia nasz rozmów­
ca. (Boz)

D Z IS IE J S Z E J  n o c y , o k o ło  godz. 
1, n a te re n ie  P a p ie r n i S k o lw in  
w p a d ł do basenu  z w o d ą  i  u to n ą ł 
je d e n  z. ro b o tn ik ó w , 3 1 -le tn i K o n ra d  
K „  za m . w  h o te lu  ro b o tn ic z y m  p rz y  
u l .  S to łc z y ń s k ie j. P rz y c z y n ę  w y p a d ­
k u  b ad a M O .

K O Ł O  P o li te c h n ik i n a  A l.  P ias­
tó w , w c z o ra j o k . godz. 8.30 dostał się 
pod k o ła  t ra m w a ju  l in i i  „4 ”  14 -le tn i 
Jó ze f K .  żarn . p rz y  u l.  J ó ze fa . C h ło ­
p ie c  s ta ł n a  s to p n ia c h  p rzy c ze p y  
t ra m w a jo w e j.  P o  p rz e je c h a n iu  ok. 
30 m . z p rz y c z y n  n a ra z ie  n ie  usta­
lo n y c h , J ó z e f K . spad ł, d o s ta ł się 
p o m ię d z y  w a g on  a ż y w o p ło t od któ­
re go  o d b ił się  i  z n a la z ł się  p o d  k o ­
ła m i. C h ło p ie c  d o zn a ł ta k  c iężk ich  
o b ra że ń , iż  w  d ro d ze  do  szp ita la  
zm a r ł.

. /  C Z A S IE  ś l iz g a w k i n a za m a rz ­
n ię ty m  je z io rz e  w e  w s i E ło tn o  pów . 
P y rz y c e , z a ła m a ł się ló d  po d  7 - le t-  
n ią  E lż b ie tą  S . i 6-1'etnią J a n in ą  W . 
M ło d szą  z d z ie w c z y n e k  z d o ła n o  u ra ­
to w a ć , E lż b ie ta  S . u to n ę ła . P o d o b n y , 
t ra g ic z n y  w y p a d e k  w y d a rz y ł się w  
K rz ę c in ie  (p o w . C hoszczno ), gdzie  
podczas ś l iz g a w k i n a s ta w ie  w p a d ł 
po d  ló d  i u to n ą ł 8 - le tn i A n d rz e j W .

W  J E D N Y M  z d o m ó w  p r z y  u l.  M a ­
t e jk i  w  C h o szczn ie  p o w ie s ił się 45- 
le tn i  S ta n is ła w  K . O k o lic zn o ś c i sa­
m o b ó js tw a  bad a  m il ic ja .

N A  T E R E N IE  b u d o w y  k o m b in a tu  
v / P o lic a c h  z d e rz y ł się z p o c ią g ie m  
to w a ro w y m  s a m o c h ó d -w y w ro tk a . 
p ro w a d z o n y  p rz e z  T a d e u sza  P . S a­
m och ó d  zo sta ł k o m p le tn ie  ro zb ity , 
a c iężk o  ra n n y  k ie ro w c a  p rze b y w a  
n a k u r a c j i  w  s z p ita lu .

P O D . A U T O B U S  M P K  l in i i  „60” 
w p a d ł n a  k rz y ż ó w c e  w  Z d ro ja c h  
6 - le tn i M a re k  G . zam . w  D ąb iu  
p r z y  "ul. G r y f iń s k ie j .  C ię ż k o  ra n n e ­
go ch łop c a  s k ie ro w a n o  do  s zp ita la .

7 3 -L E T N IA  Ja d w ig a  T „  w c hodząc  
po  s to p n ia c h  p ero n u  I  n a  D w o rc u  
G łó w n y m  w y w ró c i ła  się i  u d e rz y ła  
g ło w ą  o b e to n . L e k a rz  p o g oto w ia  
s tw ie rd z ił w s trz ą ś n ie n ie  m ózgu  i in ­
n e , p o w a żn e  o b ra ż e n ia . <ap)

P rzed  8  m a rc a
-świętem wszystkich kobiet

TRAW ESTUJĄC powiedzenie Wieszcza — „jeszcze północ 
mrozem dmucha...”, a w  Szczecinie już myśli się o K W IA TK U  
DLA EWY. Międzynarodowy Dzień Kobiet dla jednych będzie 
okazją do okazania w  tym dniu kobietom dowodów uznania z - 
ich codzienną pracę zawodową i, wcale nic łatwiejszy, trud 
domowy.

Punktem centralnym uroczy­
stości będzie akademia organi­
zowana przez Wojewódzki Ko­
mitet FJN i Wojewódzką Radę 
Kobiet. Podczas akademii, która 
odbędzie się w Teatrze Współ­
czesnym, zasłużone działaczki 
organizacji kobiecych otrzymają 
odznaczenia.

S p o tk a n ia  środ o w isk o w e o rg a n i­
zo w a n e  p rze z  D z ie ln ic o w e  Z a rz ą d y

W  N IE D ZIE LĘ  19 BM. 
N A  ŁA M A CH  
„K U R I E R  A ” 

nowe opowiadanie 
JERZEGO  

PACHLOW SKIEGO

„Draka o śnieg"

D Z I S
pasjonujące

„K U LIS Y  OPERACJI X ” 
— patrz str. 5 —

I . i g i  K o b ie t  p rze b ie g a ć  będą pod  
zn a k ie m  zw ię k s ze n ia  in ic ja ty w y  
k o b ie t  w  p o d e jm o w a n iu  ró żn yc h  
fo rm  o p ie k i n ad  d z ie ć m i i m ło ­
d z ie żą . J e d n y m  z n a c ze ln y c h  h a­
seł teg o roczne go  D n ia  K o b ie t  b ę ­
d z ie  też  so lidarność postępow ych  
o rg a n iz a c ji k o b ie t  ca łego  ś w ia ta  z 
k o b ie ta m i w a lczą ce g o  W ie tn a m u .

W  tematyce spotkań i zebrań 
środowiskowych uwzględniane 
będą historyczne rocznice przy­
padające. w  1967 r. — 25-lecie 
powstania Polskiej Partii Ro­
botniczej i 50-lecie Wielkiej So­
cjalistycznej Rewolucji Paździer 
nikowej. W  tym roku obchodzić 
też będziemy 125-lecie urodzin 
M arii KO NO PNICKIEJ i setną 
rocznicę urodzin wielkiej uczo­
nej M arii CURIE-SKŁODOW - 
SKIEJ.

W a r to  ró w n ie ż  p o d kre ś lić , że w  
ty m  ro k u  po  ra z  p ie rw s z y  M ię ­
d z y n a ro d o w y  D z ie ń  K o b ie t  będzie  
d n ie m , w  k tó re g o  obchodach  w ię k ­
szy n iż  k ie d y k o lw ie k  u d z ia ł w e zm ą  
k o b ie ty  n ie  p ra c u ją c e  zaw odow o. 
S ta n ie  się to  m o ż liw e  d z ię k i r e a li­
zo w a n iu  p rze z  o rg a n iz a c ję  k o b ie ­
cą u c h w a ły  I V  K ra jo w e g o  Z ja z d u  
I .K  w  s p ra w ie  k o n c e n tro w a n ia  
d zia ła ln o ś c i w śród  k o b ie t  w  m ie j­
scu ic h  za m ie s zk a n ia . (hs)

Niby Robinsonowie...
PRETENSJE matki są bardzo prozaiczne. Woda zalewa pod­

wórko a nawet wdziera się do mieszkań, błoto na ulicach, ma­
leńki sklepik nie wystarcza, daleko do miasta. Niezadowolenie 
zaś córki wynika niejako z wyższych niezaspokojonych potrzeb 
cywilizacyjnych. Brak większej świetlicy z telewizorem, za ma­
ła szkoła, nie ma własnej przychodni lekarskiej, taksówki nie 
chcą tu dojeżdżać, nie ma się gdzie zabawić.

K ło p o ty  z w y s p ą  P u c k ą  d a tu ją  się od czasu, g d y  w ła d z e  m ie j­
s k ie  za in te re s o w a ły  się ź ró d ła m i d o ch o d ó w  m ie s zk a ń c ó w  w y sp y . 
O k a z a ło  się, że c a ły  3 1 2 -h e k ta ro w y  te re n  w y s p y  n ie ja k o  n a p ra ­
w a c h  n a tu ra ln y c h  o b ję ło  w  sw e n ie p o d z ie ln e  w ła d a n ie  119 zam ies z­
k a ły c h  tu  ro d z in , n ie  za w s z y s tk ie  u ż y t k i  p ła c ą c  d z ie rż a w ę  i po­
d a te k . S k o ro  je d n a k  m ie s zk a ń c y  w y s p y  c h c ie li go sp o d arzy ć tu  
s a m o w y s ta rc z a ln ie  n ib y  R o b in s o n o w ie , to  w in n i  p a m ię ta ć , że  bo­
h a te r  te n  p rz y  p o m o c y  t y lk o  sw ego  s łu g i —  P ię ta s z k a , b ez lu d n ą  
w y sp ę  u c z y n ił je d y n y m  ź ró d łe m  u t r z y m a n ia  d z ię k i o d p o w ie d n ie m u  
zag o s p o d a ro w a n iu . T y m c za s e m  lu d n o ś ć  w y s p y  P u c k ie j c ze rp ią c  pod­
s ta w o w e  ś ro d k i u t r z y m a n ia  z p r a c y  z a w o d o w e j w  gospodarce m ie j­
s k ie j,  w  s w e j w y s p ie  d o s trze g a ła  w y łą c z n ie  d o d a tk o w e  ź ró d ło  docho­
d ó w . W ła d z e  m ie js k ie  p o s ta n o w iły  w ię c  w y d z ie rż a w ić  m ie szk ań c o m  
w y s p y  t y lk o  d z ia łk i ro d z in n e  p rz y  poszczegó lnych  posesjach , resztę  
zaś p rze k a za ć  o g ró d k o m  d z ia łk o w y m , a u ż y tk i ż ie lo n e  — ro ln ic z e j 
s p ó łd z ie ln i w  U s ta w ie . W ów cza s  p o d n ió s ł się k r z y k .

—  C h ce cie  nas k o n tro lo w a ć , t o  o p ie k u jc ie  się n a m i. I  p o w ie d z ia n o  
g łośno  to , z c zy m  d o ty ch c zas  po  c ich u  w szyscy się g o d z ili.

TRZEBA przyznać, że postulaty ludności zreferowane mi 
przez matkę i córkę władze miejskie starają się stopniowo 
uwzględniać. Nadal prowadzone są zapoczątkowane w ub. roku 
prace przy instalowaniu punktów świetlnych i budowie na­
wierzchni betonowej na ulicy Marynarskiej. Zakupiono mikro­
bus, z tym że chwilowo utknął on w  przepisach cennikowych. 
Rodziny zamieszkujące stare, zużyte domki zgodnie z decyzją 
Prezydium M RN otrzymywać będą nowe mieszkania w  blokach 
na terenie miasta. Utrzymywanie bowiem osiedla w  obecnym 
stanie jest według opinii ojców miasta nieopłacalne i niewska­
zane ze względu na malaryczny klimat. Sam remont generalny 
domków wyniósłby około 10 min zł, nie licząc innych inwe­
stycji komunalnych. W  perspektywie kilkunastu lat projektuje 
się przekształcić wyspę w  teren pracowniczych ogródków 
działkowych.

Konieczna jest jednak społeczna pomoc ludności przy obecnie 
prowadzonych i zamierzonych inwestycjach, które przecież 
jeszcze długo będą służyć obecnym użytkownikom wyspy. Bo 
chociaż miejscowi mieszkańcy płacą podatki, to w  odróżnieniu 
od Cruzoe korzystają z poważnej pomocy władz. Rachunek w i­
nien więc być wyrównany.
------1 (ar)

W  ubiegły poniedziałek 13 
bm. w teatrze „KRYPTA” od­
była się premiera sztuki Luigi 
Pirandella „HENRYK IV ” w  
przekładzie L. Chrzanowskie-, 
go.

Na podkreślenie zasługuje 
świetna interpretacja I I .  Ko­
nieczki w  roli tytułowej.

Reżyserem przedstawienia 
jest J. Marzec, a scenografię 
przygotował J. Kołacz.

Na zdjęciu w jednej ze scen 
sztuki: Henryk IV  — Hiero­
nim KO NIECZKA, Margrabi­
na — Ewa M IR SKA , Baron 
Tito Becredi — Czesław ROŻ­
NOW SKI, Bertoldo — Włady­
sław SOKALSKI (ru)

Foto: Stefan Cieślak

Jutro dwie 
pierwsze zabawy
dla uczestników 

konkursu pn.
„Pokaż co 

potrafisz zrobić”
J a k  z a p o w ia d a liś m y , w  d ru ­

g ie j p o ło w ie  lu teg o  rozp o czn ą  
się o b iec an e  z a b a w y  d la  d z ie c i 
— w s zys tk ic h  u c ze s tn ik ó w  o- 
ś ta tn ie g o  k o n k u rs u  P S S  „R o b o t  
n ik ”  i  „ K u r ie r a ”  p n . „ P O K A Z  
C O  P O T R A F IS Z  Z R O B IĆ ” . N ie  
co o d le g ły  te rm in  za b a w  m a  
d w ie  p rz y c z y n y . C h c ie liś m y  
p rze c ze k a ć  g ry p ę , a poza ty m  
b y ły , i  są tru d n o ś c i z w y n a j­
m e m  o d p o w ie d n ie j s a li. (K lu b  
Łąc zn o śc i w  k tó ry m  d o ty ch c zas  
im p re z y  te  b y ły  o rg a n izo w a n e  
je s t  o b ec n ie  re m o n to w a n y ). W  
ty m  ro k u  z a b a w y  o d b yw a ć  się 
b ęd ą w  K lu b ie  H a n d lo w c ó w  
„ P IW N IC A ” . Jest to  lo k a l  
m n ie js z y  od K lu b u  Łącznośc i 
d la te g o  P S S  zm uszona je s t  u - 
rzą d z ić  a ż  10 za b a w . G o rą c y m  
ży c ze n ie m  o rg a n iz a to ró w  je s t , 
a b y  w s zy s tk ie  d z ie c i b a w iły  się 
s w o bo d n ie  i  w eso ło .

Im p re z y  o d b y w a ć  się b ęd ą  
ty lk o  w  soboty  i n ie d z ie le . N a  
p ie rw s ze  d w ie , k tó re  odbędą  
się ju t r o ,  w  sobotę, zaproszone  
zo sta ły  u cze n n ice  o ra z  u c zn io ­
w ie  s zk o ły  n r  42 i d z ie c i z k ó ł­
k a  p rz y  B ib lio te c e  n r  5 ( im p re ­
za d la  n ic h  o d b ęd z ie  się o g. 
14). N a  d ru g ą  —  o g . 17 p rzy b ę  
dą d z ie c i ze szk ó ł n r  34, 37, 18 
1 i 21. B ile ty  w s tę p u  są ju ż  w  
s zk o ła ch . R o zp ro w a d ze n ie m  ic h  
w śród  u c ze s tn ik ó w  k o n k u rs u  
z a jm ą  się d y re k c ja  i  w y c h o ­
w a w c y  k la s , za co im  serdecz­
n ie  d z ię k u je m y .

W  p ro g ra m ie  k a ż d e j z a b a w y :  
g ry  to w a rz y s k ie , w eso łe  k o ro ­
w o d y , k o n k u rs y  n a n a j ła d n ie j­
szy k o s tiu m , p o p isy  a r ty s ty c z ­
n e , no i  o czy w iś c ie  ro zd a n ie  
nag ró d .

U c z e s tn ik ó w  z in n y c h  szkó ł 
i  d z ie c i k tó r e  in d y w id u a ln ie  
n a d e s ła ły  p ra c e  n a k o n k u rs  p ro  
s im y  o c ie rp liw o ś ć  — zo b ac zy ­
m y  się i  p o b a w im y  w  p rzy s z łe  
so boty , n ie d z ie le .


